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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po połudriu 

Wylątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

Biura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 

(Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
À ać, — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
dion Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 

“aktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


Łamanie barjer. 


„ Za dni kilkanaście wejdą w życie dwa 
Międzynarodowe układy handlowe; jeden 
Nich dotyczy międzynarodowego obrotu 
tórami i postanawia zniesienie wszelkich 
kazów wywozu i ceł wywozowych na 
Ory; drugi znowu znosi wszystkie zakazy 
Wywozu kości, ustanawiając zarazem dla pew- 
tych grup państw maksymalne stawki celne 
Wywozowe od kości. 
„ Kto nie wchodząc głębiej w istotę 
! znaczenie tych dwóch faktów z dziedziny 
Międzynarodowego współżycia, poprzestanie 
€dynie na powierzchownem stwierdzeniu 
ch zaistnienia, ten nie przywiąże do nich 
ädnej specjalnej wagi, stojąc na stanowi- 
(u, iż są to uboczne jedynie incydenty na 
Idowni handlu międzynarodowego, mogące 
E najwyżej zainteresować czynniki bezpo- 
iednio związane z temi dwoma artykułami 
Obrotu i zadziwi się może nawet, że te tak 
üa pozór błahe kwestje wywołują tyle gło- 
SÓw i ruchliwości na łamach prasy facho- 
€j i codziennej oraz wśród sier gospodar- 
Czych, interesujących się problemami mię- 
żynarodowego obrotu. 
W istocie zaś zdarzenie to w całej 
Pelni zasługuje na to, by mu jak najbacz- 
lejszą poświęcić uwagę, gdyż stanowi ono 
" całem słowa tego znaczeniu przełom na 
<lenie międzynarodowych stosunków go- 
Spodarczych. 
Jak to powszechnie wiadomo i czego 
JUż nie ma potrzeby powtarzać i wykazy- 
Wac, — od lat kilku zmierzają wysiłki, tak 
Bowołanych ku temu organów Ligi Naro- 
b w jak i sfer gospodarczych świata tego, 
hy, Kres wreszcie położyć gospodarczym 
„Arjerom, jakie się po wojnie potworzyły 
Ownolegle z granicami politycznemi wszyst- 
ich prawie organizmów państwowych. I nie 
a się też zaprzeczyć, że na tem polu wiel- 
Ta w ostatnim czasie poczyniono postępy. 
zak np. nie ulega już dziś wątpliwości, że 
glamentacja handlu międzynarodowego w 
liczu ostatnich konierencyj 'międzynaro- 
"Owych, tej kwestji dotyczących, ustąpić 
“Usi z widowni w czasie niewątpliwie już 
akim; konwencje: czekowa, w sprawie 
Adów polubownych, w sprawie uproszcze- 
dg formalności celnych, weterynaryjna i w 
Prawie ujednostajnienia nomenklatury cel- 
ic" znajdują się w stadjum wprowadzania 
p. W Życie. Jedna natomiast dziedzina 
„ Zedstawiała dotychczas — chwilami zda- 
alo się — nieprzezwyciężone trudności: 
peva zniesienia wzgłędnie redukcji ceł. 
ig ności uregulowania tej sprawy na plat- 
Mie międzynarodowej wynikały z tej pro- 
g) i zasadniczej przyczyny, że wkraczało 
Rz Poważnie w autonomję gospodarczą po- 
gł, gólnych państw, których odrębna, swoi- 
ga a tak wszechstronnie rozmaita struktura 
e Podarcza zmuszała je do regulowania 
Oich interesów gospodarczych właśnie za- 
mocą samoistnie ustanowionych ceł nie 
w.żwalając podciągać tej rzeczy pod jeden 
Śpólny strychulec. Tu i ćwdzie spotyka- 
bil — nawet dość częste — układy celne 
pogtSralne ale i one są zawierane z reguły 
| kątem widzenia własnych interesów ; 
poż kie ustępstwa celne czynione są tylko 
do, warunkiem wzajemnych kompensat. Nie 
Szło natomiast do tej chwili jeszcze do 
tyb, zechnego układu celnego, układu, któ- 
Y dopiero w całej pełni był w stanie 
alizować ideę wolnego, niczem niekrępo- 
Śnię SO handlu międzynarodowego. I wła- 
Wst, Pierwszym krokiem są wspomniane na 
Pie dwa układy; układy, dotyczące 
ukł, dzie tylko dwóch produktów, ale 
ched» które mogą stać się wzorem i za- 
ikha na drodze dalszych analogicznych 
de dów, które spowodują, że międzynaro- 


zre 


sto € porozumienie celne rozciągnie się 
Pniowo i na inne produkty. 

Tę właśnie myśl ujmowania w układy 

lazie tylko pojedynczych artykułów 


Sobota, 20 Października 1928. 


miejscowa 


4.88 
3.30 


miesięcznie bez dostawy 
milesieczale z dostawą do doma 


Presamerata 


zamiełsgowe 


milesłącawie z przesyłka pocziawą 5,38 


ROK 118. 


Ceny Ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 


| tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 


spodarczym i paski ma stronicach tekstowych. 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów- 


Za granicą 7.80 Zi. 


Napięcie w rokowaniach handlowych polsko- 
niemieckich. 


Berliu, 19 października. (PAT). Cała 
prasa berlińska omawia dzisiaj bardzo ob- 
szernie kryzys, jaki się zaznaczył w roko- 
waniach handlowych polsko - litewskich. 
Dzienniki berlińskie przynoszą nieinai rów- 
uobrzmiące notatki, pochodzące widocznie 
z jednego źródła, a starające sie zrzucić wi- 
nę za obecne napięcie w rokowaniach, na 
Polskę. Notatki te podkreślają, że strona 
polska w obecnych rokowaniach nie zgo- 
dziła się nawet na poczynienie Niemcom 
tych ustępstw, jakie poczynione zostały już 
w umowie między ministrem Stresemannem 
a dyrektorem Jackowskim. Notatka dzisiej- 


znała wówczas Polsce kontyngent 200.000 
sztuk mierogacizny i 200.000 t. węgla. Mi- 
nister Hermes miat przed ostatniem opusz- 
czeñiem Warszawy, rzekomo przed pięciu 
dniami, poczynić Polsce dalsze poważne 
koncesje w sprawie eksportu nierogacizny 
i węgla. Pomimo to, Polska odmówiła ia- 
kichkolwiek koncesji wzajemnych Niemcom 
i żądałą całkowicie swobodnego importu dla 
węglą oraz mięsa wieprzowego i wołowiny 
Prasa berlińska nazywa to Żądanie niemo- 
żliwem do przyjęcia podkreślając, że takie 
koncesje nie mogłyby być przyznane nawet 


| takim krajom, które stoją wyżej pod wzelę- 


sza, zamieszczona niemal przez całą prasę | dem organizacji weterynaryjnej, niż Polska. 


berlińską podnosi, że strona niemiecka przy- 


Strajk łódzki wygasa. 


Łódź, 19 października. (PAT). Strajk 
powszechny w dalszym ciągu wygasa. 
Tramwaje uruchomione zostały dziś całko- 
wicie. Inne instytucje użyteczności publicz- 
nej pracują również. Biura Magistratu uru- 
chomione będą jutro, ponieważ urzędnicy 
postanowili powrócić do pracy w dnin ju- 
trzeiszym. Strajkują w dalszym ciągu me- 


Ze. 


siebie żądaniem podwyżki, oraz włóknia- 
W. kołach przemysłowych liczą się 
z tem, że w dniu jutrzejszym niektóre fa- 
bryki zostaną uruchomione, ponieważ już 
dzisiaj liczni robotnicy zgłaszali się do praw 
cy, zapowiadając zjawienie się w takich kom 
letach. które umożliwiłyby uruchomienie 
oddziałów fabrycznych. 


talowcy w związku z wysuniętem przez || 


Konferencje w Ministerstwie pracy i opieki 
społecznej bez rezultatu. 


Warszawa, 19 października. 
W dniu 18 b. m. odbywały się w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej w ciągu 
całego dnia, do późnej nocy narady przed- 
stawicieli organizacji robotniczych z przed- 
stawicielami przemysłu włókienniczego w 
sprawie likwidacji zatargnu wynikłego w Ło- 
dzi i w okręgu łódzkim. W konferencji brali 
udzidt w charakterze przedstawicieli Mini- 
sterstwa gł. inspektor Klott, dyr. Departa- 
mentu Ulanowski i dyr. Okręgu łódzkiego 
inspektor pracy Wojtkiewicz. Ze strony or- 
ganizacji robotniczych wzięli udział w po- 
siedzeniu posłowie Szczerkowski, Waszkie« 
wicz, Urbański, Zerbe, Danilewicz oraz de- 
legaci robotników Walczak, Kazimierczak, 
Mruk, Kieszkowski, Barański, Linke, ze 
strony organizacji przemysłowców inżynier 
Rumpel, ze strony wielkiego przemysłu adw. 
Pawłowski, ze strony średniego przemysłu, 


(PAT) | farbiarni i wykańczalni 


Durski i Kierpert. 
Po kilkukrotnych naradach oddzielnych z 
poszczególnemi stronami, rozpoczęło się o 
godz. 19 posiedzenie obustronne, które 
trwało do godz. 24. W; międzyczasie Min. 
Jurkiewicz odbył naradę z przemysłowcami 
skłaniającymi się do pewnych ustępstw w 
zakresie wysuniętych przez organizacje ro- 
botnicze postulatów, dotyczących punktów 
dodatkowych. Po zakomunikowaniu ostate- 
cznej propozycji organizacjom robotniczym 
przedstawiciele organizacji, po naradzie 0- 
świadczyli, że poczynione im propozycje U- 
ważają za niewystarczające, niezadowala- 
jące ich postulatów i wobec tego przyjąć 
ich do wiadomości nie mogą, podtrzymując 
swoje dotychczasowe stanowisko. Wobec 
tego konferencja została zamknieta, nie do- 
prowadzając do zawarcia umowy zbioro- 
wel. 


Rozłam w P. P. §. 


Warszawa, 19 października. (A. W.) 
Dzisiejszy „Express Poranny“ przynosi Wy- 
wiad z pos. Jaworowskim, prezesem war- 
szawskiego O. K. R. Prezes Jaworowski 
stwierdza, iż nie może być mowy ze strony 
iego grupy o wystąpieniu z P. P, S. 

Warszawa, 19 października, (A. W.) 
Jak podaje dzisiejszy „Express Poranny“, 
organizacja P. P. S5., frakcia rewolucyjna, 
zatwierdziła dziennik socjalistyczny „Przed- 
świt“ jako swój organ. Według wiadomości 
zaczerpniętych z tego samego źródła, P. P. 
S. frakcja oprócz nawiązania kontaktu z se- 
cesją P. P. S. na G. Śląsku, liczy na współ- 


pracę organizacji socjalistycznych w Krako- 
wie, Lublinie i Siedlcach. 

Warszawa, 19 października, (A. W.) 
W dzisiejszym „Robotniku” znajduje się 0- 
dezwa, wydrukowana z polecenia C. K. W. 
P. P. S, występująca przeciw Q. K. R. w 
Warszawie. Rozłam według brzmienia ode- 
zwy miał nastąpić z tego powodu, że poseł 
Jeworowski mimo odpowiedniej uchważty, 
nie zaprzeczył publicznie swego udziału w 


piśmie „Przedświt“. Tym sposobem CKW. i 


PPS. był zmuszony zawiesić OKR. jednak 
traktował to zarządzenie jako wewiiętrzno- 
organizacyjne. 


ESEE TRZE IIR X DCI Ok WIECK EEES G KET TE" "RZRDKEDRIE "BIE FIE RA TR TOWTOWECZNC TONY ACK EE TEDA 
obrotu podjął też z wiełkim zapałem Ko-|wypróbowaną, którą spodziewa się również 


mitet Ekonomiczny Ligi Narodów i nie za- 
niechawszy wprawdzie idei stworzenia ogól- 
nego, wszystkich państw i wszystkich przed- 


dojść do celu. 
Stąd to iście epokowe znaczenie tych 
dwóch tak na pozór niepokaźnie prezentu- 


miotów dotyczącego układu, postanowił tym- |jących się układów. 


czasem iść tą drogą, może powolną, ale 


REA 


kiem) 80 zr.; drobne ogłoszenia za slowo 10 £r.ż 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł.. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe, 

P. K. O. 141.690. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO W KORCU. 

, Warszawa, 19 października. (Tel. wł.). 
Dnia 28 bm. odbędzie się w Korcu odsło- 
nięcie pomnika Marszałka Piłsudskiego. 
Pomnik został wzniesiony staraniem miej- 
scowego społeczeństwa przy wydatnej po- 
mocy Korpusu Ochrony Pogranicza. Pomniki 
jest wykonany w żelazobetonie i przedsta- 
wia całą postać Marszałka w mundurze ga- 
lowym. W dn. 19 bm. przybywa do sto- 
licy delegacja m. Korca, celem zaproszenia 
na uroczystość otwarcia przedstawicieli 
Rządu. 


NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU 
ADMINISTRACYJNEGO M. S, Z. 
Warszawa, 19 października. (Tel. wł.). 

Dnia 18 bm. powrócił do Warszawy dotych- 
czasowy attache wojskowy i charge d'affai- 
res w Tokio ppułk, Jędrzejewicz. Podpułk. 
Jędrzejewicz obejmuje stanowisko dyrektora 
departamentu administracyjnego M.S. Z. na 
miejsce dotychczasowego dyrektora pułk. 
Matuszewskiego, który wyjeżdża na stano- 
wisko posła nadzwyczajnego i ministra peł- 
nomocnego R. P. w Budapeszcie. 


ROKOWANIA KOLEJOWE POLSKO- 
ŁOTEWSKIE. 

Ryga, 18 października. (ATE). W to- 
czących się rokowaniach kolejowych polsko- 
łotewskich dyskutowano dzisiaj nad jednym 
z czterech projektów, które zostały przed- 
iożone przez Łotwę. Jutro odbędzie się 
dalszy ciąg dyskusji nad pozostałemi pro- 
jektami. Powodzenie rokowań można uwa- 
żaćc za zapewnione. P 


SEPARATYZM UKRAIŃSKI A OBŁUDNA 
POLITYKA Z. S. S, R. 

Paryż, 18 października. (A. T. E.). Pu- 
blicysta francuski Roger Labon umieścił w 
„Le Corespondent* artykuł pod tytułem: 
„Przyszła Rosja*, w którym dowodzi, że 
najbardziej aktualnem zagadnieniem Z. S.S. 
R. jest sprawa ukraińska, gdyż na Ukrainie 
dążenia separatystyczne dojrzewają. Wypły= 
wają one z obłudnej polityki Z. S. S. Re 
wyzyskującej Ukrainę, jako kolonję Moskwy. 
Zdaniem Labon'a Ukraina może stać się 
terenem poważnych wydarzeń, które mogą 
pociągnąć za sobą daleko idące zmiany W 
koustelacji politycznej Europy wschodniej. 


STRESEMANN NIE USTĘPUJE. _, 

Berlin, 19 października. (PAT). Ofi- 
cjalny organ stronnictwa ludowego „Natio- 
nal Liberale Korespondenz* kategorycznie 
zaprzecza pogłoskom o rzekomym zamiarze 
ministra Stresemanna ustąpienia Z zajmo- 
|wanego stanowiska podkreślając, że Strese- 
manu po kuracji odbytej w Baden-Baden 
I cieszy się jak najlepszem zdrowiem. 
| ARCYKS. ALBRECHT NIE WSTĘPUJE 

NA TRON WĘGIERSKI. 

Budapeszt, 18 października. (PAT). 
Agencja węgierska podaje, że informacje 
lagencji Telegraphen Union, jakoby na po- 
czątku listopada przewidziane było wsłą- 
pienie na tron arcyksięcia Albrechta i jako- 
by wprowadzono jak największe obostrze- 
nia w regulaminie wewnętrznym Izby niż- 
szej zostały kategorycznie zdementowane 
przez czynniki kompetentne. Z tego samego 
źródła komunikują, że rewizja regulaminu 
l wewnętrznego lzby niema nic wspólnego 
z kwestją tronu i że wszelkie pogłoski © 
wstąpieniu na tron, arcyks. Albrechta Są 
| całkowicie bezpodstawne. 


NOWY SEKRETARZ DLA SPRAW INDJI. 

Londyn, 19 października. (PAT). We- 
dług doniesień Lord Peel mianowany został 
sekretarzem dla spraw Indji na miejsce Lor- 
do Birckenheada, który zgłosił dymisję w 
zamiarze wzięcia udziału w życiu handlo- 
wem, 


Rumunja przed pożyczką. 


(Rzut oka na jej ilnanse i sytuację 
gospodarczą). 


stulecia 
ustrój 


Jeszcze w połowie ubiegłego 
pamowiał w księstwach rumuńskich 
feiodalny. Dopiero książę 'Cuza, pierwszy 
wspólny pamujący, przeprowadził w roku 
1864 częściowe uwłaszczenie chłopów. Pi 
proklamowaniu niepodlegilości Królestwa Ru- 
munii (10 maja; 1877) takich uwłaszczeń było 
jeszcze kilka, ale w przededniu wojny euro- 
peiskiej, ma 8 milionów ha. ziemi uprawnej, 
połowa mależała dlo 6.000 właścicieli ziem- 
skich, a na drugiej połowie gnieździło się 
półtora miljona, rodzin chłopskich, z których 
tylko 15% mogły się z uprawy swego ka- 
wałka ziemi: wyżywić. 

Pół wieku temu własność rolna była ie- 
dyna miarą bogactwa w Rumunji. Przemysł 
nie istniał, „Trzeci stan” był bardzo nielicz- 
ny. Kiedy wielcy bojanowie (konserwatyści) 
jeżdżą po Europie i stronią od wszelkiej ini- 
cjatywy społecznej, drobniejisi posiadacze 
ziemscy wraz z nieliczną inteligencją miejską 
(liberałowie) rozpoczynają walkę © stworze- 
mie rodzimego kapitału. „Prin noi imszine!” 
(Wiłasnemi siłami) — woła Jam Bratianu — 
Ojciec. W praktyce doprowiadziło to do opa- 
nowania przez liberałów zarówno: emisyjne- 
go „Banca - Nationala”, jak i prywatnego 
„Banca Romaneasca”. Ten ostatni bank — to 
właściwa macierz. potęgi finansowej libera- 
łów. Pilanowo woizszenzając swoją akcię i po- 
wołując do samodzielnego bytu cały szereg 
nowych od siebie uzależnionych instytucyf fi- 
mansowych, „Banca Romaneasca” stał się 
powoli panem rynku pieniężnego. Oparte 
o instytut emisyjny, banki liberalne dość ła- 
two opanowały życie gospodarcze kraju. 
Trudnity się głównie dyskomtem, oraz udzie- 
łaniem pożyczek ma hipoteki i zastaw zibłożo= 
wy. Co do oszczędności, to szersze masy 
wołały je lokować w t. zw. „bankach mię- 
dzynarodowy:ch”. Te ostatnie zajmowały. się 
operacjami hamdlowo-giełdowemi, oraz in- 
westycjami. Głównym przedstawicielem tej 
grupy! był ii jest „Banca Marmarosch, Blank 
& Co”; ego właścicielanij są żydzi rumuń- 
RAA utrzymujący przed wolną stosunki z ka- 
pitałem wiedeńskim, a dziś — z paryskim; 
dla „świętego spokoju” zasiadają w radzie 
nadzorczej banku osobistości liberalne. 

Długo bardzo liberałowie j ich banki 
sprzeciwiali się, aby) otwierano w Rumunii 
mowie źródła dochodów, aby wytworzyła 
się obok nich mowa warstwa ludzi maję- 
dnych. Dla osiągnięcia: tego celu wystarczy- 
ło nie dopuszczać do kraju kapitałów obcych. 
Operowano argumentem miebezpikczeństwa 
narodowego tkwiącego w dopływie owych 
kapitałów, Kiedy w latach  ośmdzyesiątych 
wpuszczoto je wreszcie — chodziło o naftę, 
której Rumuni sami ieksploatować nie byli w 
stanie. 


, nansowo-gospodarczej liberałów, 


Wojna i jej skutki bardzo ten gospodar- 
czy stan posiadania liberałów podważyły. 
Mustanio ze względów społecznych w rdzen- 
nej Rumuniji, a politycznych w Besarabji i 
Transylwamij — przeprowadzić reformę rol- 
mą. Ma dziś Rumunia parę milionów nowych 
drobnych właścicieli, nie ma gospodarstwa 
przewyższającego 500 ha., a 89% zjemi u- 
prawnej — to drobna wiłasność (poniżej 100 
ha.). Ale ci mowi drobni posiadacze, pozosta- 
jący często na niskim szczeblu umiejętności 
gospodamowiania, pozbawieni kredytu į nie 
mający! dość narzędzi ani dość siły pociągo- 
wej — mie uprawiiają wiszytstkiej ziemi po: 
siadanej, albo uprawiają ją źle; przy zasie- 
wach główną uwagę zwracają na kukurudzę, 
będącą podstawą wyżywienia ludu rumuń- 
skiego. Więc produkcja pszenicy, tei „pod- 
stawy rumuńskiego budżetu”, spadła, a Ru- 
munja przestała być „śpichlerzem Europy”. 
W roku 1920 upnawiomo w Rumunii tylko 
8,600.000 ha.; w roku 1927 — 12 milionów i 
ćwierć. Postęp jest duży, ale jeszcze miljon 
hektarów. leżał odłogiem, nie licząc łąk i 
winnic. Produkcja pięciu głównych zbóż wy- 
niosła w roku ubiegłym 1.180.000 wagonów, 
w czem 570.000 wagonów ikukurudzy, a tyl- 
ko 301.000 wagonów: pszenicy (wagon = 10 
tonn). Tylko pszenicę właściwie może Ru- 
munja wywiziić, ale że spożywa jej rocznie 
280.000 wagonów — niewiele ma wywóz po- 
zostaje. 

Powojenne rządy rumuńskie (a więc 
przedewszystkiem rządy liberalne) pozosta- 
wily rolnictwo samemu sobie. P. Vintila Bra- 
tianu, minister finansów w gabinecie brata 
swego Jama i główny: inspirator polityki fi- 
skierował 
od roku 1923 swe wysiłki w dwu głównych 
kierunkach: ku uzdrowieniu finansów g ku 
unarodłowieniiu przemysłu f, banków w dziel- 
micach odzyskanych. Jedno i drugie — „prin 
noi inszine”. Szlachełma ta zasada: jego ojca 
mie data przecież spodziewanych wyników. 

Wydatki wioienne, kosztowna ii niezu- 
pełnie zręczna wymiana koron, rubli į le- 
jów okupacyjnych na leje rumuńskie, oraz 
zagrabienie przez Sowiety rumuńskiego 
skarbca wywiezionego do Moskwy w roku 
1917 (300 miljonów. let. zł.) — oto główne po- 
wody inflancji i spadku waluty rumuńskiej. 
Spadek ów w dużym stopniu wyniszczył ka- 
pitały: rodzime. Dość powiedzieć, że wielcy 
właściciele ziemscy otrzymali w złocie tylko 
3% istotnej wartości wywłaszczomei ziemi. 

P. Vintila Bratianu zdołał zrównowa- 
żyć budżet ale kosztem niskich płac urzedni- 
czych j małych bardzo inwestycyj. Budżet 
na rok 1928 wynosi okrągło 50 miljardów lei, 
co się równa 300 milionów dolarów. Ostatni 
budżet! przedwojenny Rumunii "wynosi 600 
milionów let czyli 120 mili. dol. Przy 7,5 mi- 
lionach ludności, przypadało wówiczas na 
głowę 16 dolarów, Stosując tę normę w Ru- 
munji powiojennej (18 milj. mieszk.) otrzy- 
muiemy, że budżet rumuński powinienby 


należy, że rocznie idzie z budżetu przeciętnie | 


35 mili. dol, ma umorzenie długów państwo- | ści kapitałów, 


zrn 


zdołał p. Vintila Bratianu powiększyć warto 
albowiem jego lawirowa 


wych; jeśli się przytem weźmie pod uwagę | emisją biankmotów nie towarzyszyła zdrow 


spadek wartości złota, to wywnioskujemy, 
że Rumunja powojenna powinnaby mieć 
budżet 400 milionów dolarów, 

Obieg banknotów wynosił w chwili wy- 
buchu woijniy; 480 milj. lei; dziś wynosi 21 mi- 
jardów. Ponieważ wówczas za dolara pła- 
coto 5,18, a dziś — 161 lei, przeto ówiczesny 
obieg (przedstawiał wartość 92,7 miikjonów, 
a obecny 127 miljonów dolarów. Uwzglę- 
dniwszy procent depreciacji złota (40%), wi- 
dzinry że obieg banknotów wielkiej Ru- 
munji przedstaiwia wartość miieco niższą od 
obiegu Rumunii przedwojennej. Ponieważ 
ceńy w Rumuniji już dawno osiągnęły t. zw. 
poziom światowy, przeto obiecny: obieg daje 
nam miarę głodu kredytowego, z jakim wal- 
czą masi sojusznicy. Ale nie należy przesadzać 
trudności rumuńskich. Pamiętajmy © tem, że 
wartość ich budżetu i ich obiegu banknotów 
w złocie równa się mniej więcej "wartości 
maszego budżetu ġ naszego obiegu. A prze- 
cież Polska liczy 30 miljonów mieszkańców, 
a Rumunja tylko 18... 

* LU 9 

Dzięki inflacji, unarodowienie przemy- 
slu po-węgierskiego w Transylwanii, oraz 
nostryfikacia wszystkich banków i przed- 
siębiorstw w dzielnicach odzyskanych prze- 
prowadzona została dość łatwo, Oczywiście. 
utiaradawiłając i nostryfikując mominalmie, nie 
I | 


polityka produkcyjna. A więc w roku 1 
było w małej Rumunji 197 banków © lacr 
nym kapitale 46.3 mili. dolarów; w i 
1925 banków było 928, ale ich kapitai wyno 
sił razem tylko 30,6 mili. dolarów. Podob 
jest stosunek w dziale towarzystw akoy! 
nych: w roku 1913 było ich w małej Rumu 
430 ze 109 mili. dolarów kapitałów; w W 
kiej Rumunii ilość towarzystw wzrosta 
1925 banków było 928, ale ich kapitał wy 
sił tylko 134.5 milj. dolarów. 

W. końcu roku 1927 p. Vintila Bratiat™ 
zawrócił ze swej dotychczasowej drogi: Z 
zyjgnował z chimery rewaloryzacji leja, orat 
zdecydował rozpocząć pertraktacie o poź: 
czkę zagraniczną, Leu bedzie stabilizowamw 
ma poziomie zbliżonym do obecnego. 
swych rokowaniach pożytczkowych z grupa 
banków zagranicznych — „Blair and: Co. p 
New - Yorku, „Lazard Brothers” z Lomdytw 
„Banque de Paris et des Pays-Bas” i z Wi 
nemi — jp. Vintila Bratianu domaga się 250 
miljonów dolarów, z których pierwsza trai 
sza wynosiłaby 80 miljanów, z czego 20 *% 
25 milionów poszłoby na stabilizację, a TE 
szta na ińiwestycie kolejowe. 

Gorąco: życzymy naszym sojusznikom 
aby! owe rokowania jaknaipomyślniej się 
nich zakończyły. 

Kazimierz Smogorzewski. 
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Katastrofalny stan finansów sowieckich. 


Ryga, 18 października. (ATE). Według 
ostainiego wykazu sowieckiego Banku pań- 
stwowego doia 1 października r b., ogólna 
suma znajdujących się w obiegu czerwoń- 
ców wynosi 1.072 miljony. Ponieważ zapas 
zlota i walut obcych, wskutek ujemnego bi- 
lansu płataiczego, znacznie się zmniejszył, 
więc pokrycie obniżyło się do 24.6%. Dyr. 
Banku Piatakow oświadczył, że zapotrzebo- 
wanie rządu na znaki pieniężne, wskutek 


e, 


słabego płacenia podatków tak wzrosło; i$ 
Bank państwa w styczniu r. b. musiał przy” 
stąpić do emisji specjalnych bonów skarbu“ 
wych. Według ustawy, emisja tych bonów 
nie powinna stanowić więcej niż 50% znal 
dujących się w obiegu czerwońców. Obecnić 
ze wzgledu na trudności finansowe Bank 
państwa przekroczył granice ustawow% 
gdyż wartość wypuszczonych bonów W9“ 
mosi 70% będących w obiegu banknotów. 


Jeszcze o Amundsenie. 


Oslo, 18 października. (ATE). Wczorai 
wieczorem przybył do portu Valdersuad 
norweski okręt motorowy „Leif“, który wy- 
łowił z morza zbiornik benzyny, należący 
do samolotu Amundsena i Guilbauda „lLa- 
tham“. Zbiornik znaleziony był mniej wię- 
cej na wysokości Drontheim. Na zbiorniku 
wyryta jest nazwa samolotu. Zbiornik za- 
wierał 60U litrów benzyny, z których zosta- 
io jeszcze około 30. Zbiornik nie ma uszko- 
dzeń z wyjątkiem drobnych wygięć i skaz. 
Na aluminiowej powierzchni zbiornika zna- 
leziono kilka notatek, poczynionych ołów- 
kiem. Były one jednak tak zamazane, że nie 


| wynosić 288 milji. dol. Uwzględnić przecież | można ich odczytać. Lotnik kapitan Larsen 


MICHAŁ ROLLE. | WET 
Z wędrówek | po Lwowie. 
XXI. 


Ośmnasta rocznica zgonu wielkiej po- 
etki przypomniała mi jej jubileusz, urzą- 
dzony we Lwowie. Wspaniały obchód, prze- 
piękna odpowiedź Konopnickiej na długi 
szereg wyrazów czci i hołdu, pozostały w 
pamięci Lwowian. Zatarły się drobniejsze 
szczegóły, ogólny obraz tem idealniejsze 
przybiera kształty, 

O tem pisać mie potrzebuję. 

Że jednak w komitecie jubileuszowym 
odegrałem rolę czynną i świadom byłem 
wszelkich tajemnic, o których w dni uro- 
czyste mówić nie wypada, zepsułoby to bo- 
wiem wysoki nastrój chwili — dzisiaj więc 
wskrzeszam owe szczegóły w pamięci, nie 
ze złośliwości, jeno dla charakterystyki lu- 
dzi i dla wykazania bodai. Że i pod tym 
względem społeczeństwo nasze przebyło 
znamienną ewolucję. 

Zieżdżającą do Lwowa Kononnicką po- 
witać mieli na dworcu kolejowym prezy- 
dent miasta Małachowski, przedstawiciel 
Sokolstwa oraz delegat Koła literacko-artys- 
tycznego. Tym ostatnim był autor niniej- 
szych wspomnień. Zjawiłem się też na miej- 
scu na kwadrans przed ewentualnem przy- 
byciem pociągu. W małej prowizorycznej 
salce przebudowującego się właśnie dwor- 
ca zastałem kilku mężczyzn i tłum niewiast: 
działaczki na wszelkich polach pracy oby- 
watelskiej w komplecie! 

Ku naszemu zmartwieniu zaanonsowano 
godzinne opóźnienie pociągu. Panowie wy- 
mknęli się do bufetu; panie omawiały dalej 
setki spraw aktualnych. Wszak tematów do 
rozmów naszym  działaczkom nie zbraknie 


oświadczył, 
twierdza 


że znalezienie zbiornika P% 
przypuszczenie, iż  „Latham 


wpadł w morze niedaleko od wybrzeży n0 
weskich. Samolot nie mógł spaść na lód, P0“ 
nieważ zbiernik bezwarunkowo byłby wów” 
czas rozbity. 


NIEUDANY LOT. 


Tokio, 18 października. (PAT). Lotnik 
Hiihnefeld, który_odleciał z Berlina 18 U% 
miesiąca w celu dokonania lotu Berlin- TO 
kio, zmuszony był lądować w Tokio z P% 
wodu burzy. Samolot został silnie uszko” 
dzony, załoga wyszła bez szwanku. 


nigdy, a wszystkie są... palące, gorące, nie- 
cierpiące zwłoki, aktualne! 

Na środku salki zauważyłem grupę, zło- 
żoną z dwojga kilkuletnich bachorów w stro- 
iach polskich. Jedno dziecko klęczało na 
obnażonem kolanku, drugie wspierało się o 
nie w pretensjonalnej pozie. Oboje z ol- 
brzymiemi bukietami w rączkach. Epigonki 
romantycznej epoki, zwłaszcza te, które 
przekroczyły już pięćdziesiątkę lub do niej 
dopływały, lubowały się w tego rodzaju ak- 
cesorjach uroczystych momentów, dzisiaj 
już mie do pomyślenia. Zabawiając się jed- 
hak rozmową, zapomniały widocznie o ma- 
leństwach, które ze zmęczenia dostały ner- 
wowej drżączki i powstrzymywały z tru- 
dem łzy cisnące się do oczu. 

— Szanowne panie! odezwał się 
wreszcie jeden z obecnych przedstawicieli 
płci brzydszej, śmielszy od innych, a może 
tylko większy „ryzykant“. — Że istnieje 
Towarzystwo ochrony zwierząt, wiecie to 
dobrze. Czy nie należałoby jednak pomy- 
śleć o założeniu Towarzystwa ochrony 
dzieci? 

Mimo lekkie protesty, uwaga tego lek- 
komyślnego śmiałka odniosła skutek: bukie- 
tv poszły w kąt, małe „Połonusy* rozpo- 
częły gonitwę po korytarzach dworca, ak 
rozpaczy troskliwych pań, lękających się, i 
tak pracowicie obmyślane kostjumy wd 
w tych harcach zniszczeniu lub przynaimuiej 
pomięciu. 2] 

Wreszcie rozległ się wyczekiwany 
gwizd lokomotywy. Utworzyliśmy przy- 
brawszy odpowiednie miny, obszerne pół- 
kole; „Polonusy” zajęły miejsce z góry dla 
nich upatrzone, brakło jeno fotografa z apa- 
ratem, 

Do sali weszła znakomita poetka. 

Druga scena rozegrała się wieczorem 
w dniu poprzedzającyni uroczysty obchód, 
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w mieszkaniu Rektora Uniwersytetu, Ochen 
kowskiego. Zebraliśmy sie tam celem osta- 
tecznego omówienia programu. Główny 
punkt jego odbyć się miał w Teatrze Wiiel- 
kim. Jubilatka  zasiędzie na fotelu z prawej 
strony sceny, obok niej przejdzie korowód 
hołdowników, zatrzymując się dla wypo- 
wiedzenia kilku słów lub celem złożenia u 
stóp Konopnickiej wieńców czy darów ho- 
norowych. Pomysł piękny, godzien pendzla 
artysty - malarza. Omal nie rozbiły go krótko 
wzroczność i małostkowość pewnych czyn- 
ników, stojących u czoła w społeczeństwie 
lwowskiem, 

Ze sceny pan X. i p. Z. przemawiać nie 
mogą! Nie odpowiada to ich godności i pia- 
stowanemu stanowisku! 

Co zrobić, by zapobiec skandałowi, gro- 
żącemu mie na żarty? 

Po kilkakrotnych jazdach, które odbyć 
musiałem od: Anasza do Kaifasza, udało się 
wreszcie rozciąć węzeł gordyjski: W ciągu 
nocy pokryto miejsce zajmowane przez or- 
kiestrę, specjalnem podjum. Panowie X. i Z. 
przemówili w oddaleniu jednego metra od 
kortyny, pozostawiając wyklęte deski sce- 
riczne spadkobiercom Modrzejewskiej, Kró- 
likowskiego i Żółkowskiego. 

A choćby i ów korowód hołdowniczy, 
witany przez publiczność. szczelnie wypet- 
niająca widownię, z entuzjazmem i rozrze- 
wnieniem, przez wrażłiwsze jednostki nawet 
ze łzami w oczach. 

Był on naprawdę wielką manifestacją 
wdzięcznego społeczeństwa, posiadał jednak 
i momenty ..rozśmieszaiące. Dzisiaj można 
stwierdzić to bez niezbędnych w owej 
chwili ostonek. 

Przez scenę przesunął się „cały Lwów“, 
poczynając od górnych sfer intelektu, koń- 
cząc na maluczkich z szarego końca, dla 
których zwłaszcza serce jubilatki biło tak 


żywo. W pochodzie nie brakło i praczki s 
Wrześni z bohaterskim drobiazgien. Cistę" 
ło się to do rąk Konopnickiej; widowiiś 
trzęsła się od oklasków, huczała i płakał? 
Poetka powstrzymywała rozrzewnienie. 

W tem rozlega się głos mistrza ce" 
moniji: 

— Ci, którym mówić nie wolno! A 

i przesuwa się obok fotelu iubilatki ki 
ku statystów milcząc grobowo, w wyta 
tych mundurkach rosyjskich uczniów zimą 
zjalnych i studentów uniwersytetu, 
durkach wyciągniętych z garderoby seniri 
nej, znanych dobrze choćby z „Tamteg? 
Zapolskiej. 

Loże obok mego miejsca zajmowali £ s 
ście z za Zbrucza. Nie kryli się też by” 
mniej z niesmakiem, jaki sprawiła na nich 
ta komedja, a może nawet i tragedia p 
myłek. 

Ly 

Tragedia dzieci e ET, masaki 
wanych przez pruskich pedagogów, od 
się donośnem echem w społeczeństwie g 
skiem. Jedną z głównych ról w tym Ar 
cie — jak głosiła fama — odegrać mê ych 
Piasecka. Pobyt jej dłuższy na stat” M 
śmieciach byi pono niemożliwy, przył fe 
więc tę „bohaterkę“ zacny i kochany LWA, 

Panie nasze, jak zwykle, zapalne, p 4 
wały wszystkich. Prasa lwowska stane: 
wydatną pomocą, posypały się hojne © A 
zebrano też fundusz, który wystarczył " 
rządzenie przy jednej z pryncypalnych 
eleganckiej pralni i na przeżycie pierws ję 
miesięcy, zanm Piasecka nie zdob 
sobie stałej klienteli. b0" 

Tei „męczennicy z pod pruskiego A $ 
ru“ istotnie nic nie brakło. Każdy śpieszi, BY” 
czem mógł, bodaj z paru kołnierzyka. 
ie była ochota do pracy, a przyszłość 
stawiała się wcale różowo. 
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Proces o dobra Cieszyńskie. 


S Katowice, 18 października. (AW). Dziś, 
Doc Trybunałem Sądu Apelacyjnego roz-| 
Sz zął się proces o dobra b. Komory cie- 
cya kiej między Skarbem Państwa i b. ar- 
kę, 2żętami z domu Habsburgów Frydery- 
ię  JNEM jego Albrechtem, oraz kurato- 
„1 Ordynacji cieszyńskiej Józefem. Prze- 

Uniczący Pinert, wotanci: Handzel i Wy- 
kur a Rzecznikami Skarbu są delegat Pro- 
j „atorji Gen. w Katowicach dr. Sahanek 
lgo zastępca dr. Górnisiewicz. Zastępca- 
: d arcyksiążąt Fryderyka i Albrechta są, 
Wokaci dr. Grek, dr. Mildwurm i dry Al- | 
ihanq, zastępcami arc. Józefa adw. Wolny | 


z Katowic (marszałek Sejmu sląskiego) i dr. 
Zirler ze Lwowa. Rozprawie przysłuchuje 
się Prezes Prokuratorji w Warszawie Buko- 
wiecki, oraz wybitny prawnik węgierski dr. 
Egry, generalny pełnomocnik Habsburgów. 
Pierwszy dzień rozprawy wypełniło przemó- 
wienie sędziego Sądu Apel. Handzla, który 
obszernie przedstawił dotychczasowy prze- 


bieg sprawy, poczem zabrał głos dr. Mild- Maamaa amnium 


wurm. O godz. 14:30 przerwano rozprawę 
do jutra. Jutro zabiorą głos przedstawiciele 
Prokuratorji Gen. Wyrok spodziewany jutro 
późnym wieczorem. 
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Bezpodstawne alarmy. 


4 Berlin, 18 października. (PAT). Organ 
„"Onnictwa niemiecko - narodowego „Deu- 
Sche Tageszeitung“ w artykule naczelnym 
Boq tytułem „wielka troska“, podnosi alarm 
Dowodu niebezpieczeństwa grożącego rze” 

"A Prusom Wschodnim ze strony Polski. 
R ia „Polski do udziału w przyszłych 
4 owaniach (0) ewakuację Nadrenii zmie- 
ala, zdaniem dziennika, do stworzenia 
IELezpiecznego dla Niemiec, junctim po- 
Miedzy zagadnieniami zachodniemi i wscho- 
temi, Dziennik dopatruje się w polityce 
Bolskiej dążenia do oderwania Prus Wscho- 
lich od Niemiec trzema sposobami: 1) 
brzez odcięcie Prus Wschodnich od reszty 
£rytorjum Rzeszy, 2) przez rozsadzenie 

 'Tus Wschodnich od wewnątrz, 3) przez 
Dolitykę, dążąca do okrążenia całkowitego 

tus Wschodnich od północy-wschodu, 
Akcji polskiej, zmierzającej do rozsadze- 


nia jednolitości wewnętrznej Prus Wschodn. 
dopatruje się dziennik w działałności orga- 
nizacji mazursko - warmińskiej. Pismo koń- 
czy artykuł żądaniem podjęcia planowych 
i na wielką skalę obliczonych zarządzeń 
politycznych i gospodarczych, mających na 
celu wzmocnienie Prus Wschodnich a prze- 
dewszystkiem podięcie zdecydowanej wal. 
ki e skasowanie korytarza pomorskiego. 
Berlin, 18 października. (PAT). Prasa 
nacjonalistyczna berlińska przynosi dziś w 
całym szeregu depesz z Gdańska wiadomo- 
ści o nowem uregulowaniu sprawy pilotów 
w porcie gdańskim, podnosząc to jako ob- 
jaw polonizacji Gdańska. Biuro Wolffa o- 
giasza w związku z tem depeszę z Gdańska, 
wedle której obecne uregulowanie sprawy 
pilotów jest tylko zastosowaniem w prak- 
tyce umowy polsko - gdańskiej z r. 1925, 
nie stanowi więc żadnego nowego faktu. 
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Kryzys w stronnictwie 


niemiecko-narodowem. 


Hr. Westarp contra Huggenberg. 


Berlin, 19 października. (PAT). Kryzys | 
W stronnictwie niemiecko-narodowem przy- 
prai niezwykie ostrą formę. W dniu dzisiej- 
“Zym obraduje frakcja niemiecko-narodowa 
Reichstagu, zaś na niedzielę zwołane zosta- 
0 zebranie delegatów całego stronnictwa 
(ak donosi prasa demokratyczna, w obra 
dach dzisiejszych ma się rozegrać wa:ka 
Między dotychczasowym przywódcą stron- 
lictwa hr. Westarpem a znanym właścicie- 
ćm wielkiego koncernu dzienników navio. 
lalistycznych posłem  Huggenbergiem, re- 
Drezentującym w stronnictwie monarchist,- 
Czne skrzydło. W celu zażegnania rozłamu! 
W kołach niemiecko-narodowych wyłonił sie 
ostateczny projekt powierzenia kierownic- 
twa dyrexiorjium  złożenemu z członków 
Śrupy umiarkowanej oraz ze zwolenników 
srupy Huggenberga, jednakże w kołach nie- 


I IO 
Pracować jednak nasza „bohaterka“ nit 
Miata bynajmniej zamiaru. Pracować mogą 
Mai ona postanowiła żyć bez troski i bez 
Pracy, Przewrócito jej się w prymitywnyn 
Mózgu, Spełniła czyn „patrjotyczny”, obo- 
Wiązkiem jest więc społeczeństwa wynagra- 
ząć ią za: to stale q obficie. 
, Interes zmarnowała, skoro zaś zjawi 
SIę na bruku lwowskim jej małżonek, typo 
Wy zabijaka, jakich wielu snuje się po Za- 
iarstynowie czy  Zniesieniu. zaczęły sie 
Swary i kłótnie. 
„ Redaktor „Gazety Lwowskiej“, prze 
*acny Kazimierz Zielonka, człek bez żółc! 
A tkliwego serca, związany był z Wielko- 
Wiska bliskiemi węzłami, jego więc ubra! 
Komitet w rolę opiekuna Piaseckiej. Podja: 
SIę narzuconej sobie misji żarliwie: codzien- 
5 wpadał do pralni, przeglądał rachunki. 
użyj radą i pomocą, wysłuchiwał Skarz 
| żalów, łagodził nieporozumienia. Nie na 
Wiele to się jednak zdało. 
. Pewnego dnia, zjawił się w redakcji wo- 
Wwniczy: małżonek Piaseckiei i stylem bar- 
= niewybrednym zażądał pieniędzy, 2 
„Oto Zielonka począł mu tłumaczyć lago- 
Unie, iż całą zebraną gotówkę już pochłonęji. | 
Tzucił mu ni mniej mi więcej tylko kradzież | 
licznego grosza. 
Zielonka  zaniemówił, wywęczyłem l 


ezwawszy woģnego Franciszka, 
Piasecki wyleciał za drzwi, jak z procy. 

*vla to ostatnia: jego wizyta w nas. 
r Specjałna. komisja zbadała skrupulatnie 
Adhumki, wyrażając Zielonce uznanie i po- 
p.iskowanie. Piiaseocy zniknęli ze Lwowa. 
pe” wrócili spokojni i bezpieczni dio Wrze- 
ian Pań Iwowskich do dalszych czynów x 
tych eksperyment ten bynajmniej nic 
lechęcjł, | 


| 
I 
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miecko-narodowych przyznaja również, iż 
obecny kryzys w partji doprowadzić może 
do rozłamu. Fuggenberg wszystko postawi 
na jedną kartę, aby mógł tylko przeprowa- 
dzić swoją tezę. Gdy mmu się to uda, wów- 
czas stanie on na nicprzeicdnanie wrogiem 
stanowiske zarówno wobec ustroju republi- 
kańskiego jak i w -polityce zagranicznej 
i dążyć będzie do reaktywowania monar- 
chji w Niemczech. Masiaioby to w konse- 
kwencji doprowadzić do roziamu, gdyż 
czynniki umiarkowane w sironnictwie nie. 
iijeckem utworzyłyby wówczas odrebne 
grupę. 
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ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW LITEWSKO- 
ŁOTEWSKICH. 


Ryga, 18 października. (A. T. E.) „La- 
twis“ omawiając wystąpienie premjera Wal- 
demarasa przeciwko łotewskiemu ministro- 
wi Spraw zagranicznych Balodisowi pisze: 
Nadszedł czas, kiedy z Litwą trzebą mówić 
innemi słowami. Jeżeli poseł łotewski w 
Kownie nie jest Waldemarasowi potrzebny, 
Łotwa może się bez tego posła obejść. Li 
twa jednakże niema tylu przyjaciół, aby 
mogła pozwolić sobie na zbytek odrzucania 
przyjaźni łotewskiej i zrywania z nami sto- 
sunków. Dyplomacja łotewska zawsze czy- 
niła Litwie ustępstwa, które przez Litwę 
nigdy nię były oceniane, a stosunek rządu 
litewskiego do Łotyszów, mieszkających na 
pograniczu, zawsze pozostawiał dużo do ży- 
czenia. 


„JUŻ CZAS ŻEBY LUDENDORFF 
WYJECHAŁ DO CHIN“. 


Berlin, (ATE). 18 października. Dono- 
szą O szczególniejszem wystąpieniu Luden- 
dorffa które wywołało w sierach demokratycz- 
nych Niemiec złośliwe komentarze. W Diis- 
seldorfie odsłonięto pomnik 39 pułku strzel- 
ców, którego szefem był kiedyś Luden- 
dorff. Pomnik nie podobał się słynnemu 
kierownikowi strategicznemu Niemiec z cza- 
sów wojny, który napisał do burmistrza 
Düsseldorfu, że postaci wyrzeźbione na Co- 
kóle pomnika są „fizycznymi gburami*. 
Pomnik jest zatem właściwie wyszydze- 
niem bohatera wojny Światowej, pisze 
o sobie Ludendorff — a także bohaterów 
mojego pulku, wskutek czego nie chcę, 
aby moje dobre imię niemieckie o świato- 
wem historycznem brzmieniu łączono z tym 
pomnikiem! Na to burmistrz Düsseldorfu 
odpowiedział, że 39-ty pułk strzelców jest 
obecnie właścicielem pomnika i że zatem 
zarzut fizycznej gburowałości i braku taktu 
spada na cały pułk. Dzienniki socjalistycz- 


|ne piszą: „Już czas, doprawdy, żeby Lu- 


dendorif wyjechał do Chin“, 
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KRONIKA. 


PAŻDZIERNIK KALENDARZ 
f Rz.-kat. Piotra z Al. 
19 Gr.-kat. Tomy ap. 
Wschód słońca g. 6 m 07 
Zachód „ g. 16 m 35 
PIĄTEK 


| Dł. dn. 10 g. 28 m 
zz] SARI 


„Mysz Kościelna”, 


TEATR WIELKI, 
Piątek, 19 października: 
komedja. 
Sobota, 20 października o godz. 3-ciej: „Iry- 
dion”, przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
_ Sobota, 20 października o godz. 7.30 wiecz.. 
„Tajemnicza Dama“, operetka. 


TEATR MAŁY. 
Piątek 19 g. 7.30 wiecz. „Prawdziwa Miłość”. 
Ostatni występ gościnny. Malickiej i Węgierko. 
Sobota dn. 20 „Teatro dei Piccoli“. Dwa 
przedstawienia o godz. 7-ej i o godz. 9-ej wiecz. 
Reperiuar Biura Koncertowego M. Tuerka: 
Piątek, 19 października: Odczyt M. Dekobry 
na temat: „Międzynarodowa Miłość". j 
Pomiedziałek, 22 października: Leon SLEZAK 
I, Tenor opery wiedeńskiej. 8965-2 


Dziś rożegnalny występ Malickiej i Węgier- 
ko w Teatrze Małym. Jedna z majpiękniejszych 
artystek warszawskich a zarazem  wschodząca 
gwiazda ekranu p. Marja Malicka wraz ze swoim 
niezrównanym partnerem, reżyserem i artystą 
teatrów Szyfmana w Warszawie p. Aleksandrem 
Węgierko po parutygodniowym pobycie we 
Lwowie, żegnają się dziś z naszem miastem w 
słonecznej sztuce R. Bracco „Prawidziwa Miłość”. 
Urocza para artystów udaje się na krótkie tournée 
po Małopolsce, kórego pierwszym etapem będzie 
Kołomyja ii Stanisławów. 

Preutfiera wszechświatowej sławy „Teatru 
Sztucznych Ludzi“ (Teatro deł Piccoli) w Tea- 
trze Małym udbędzie się nieodwołalnie w sobotę 
dn. 20-go o godz. 7-mej wiiecz. To samo przedsta- 
wienie będzie powtórzone o godz. 9-tej wieczó: 
Fenomenalny tem teatr, w którym cuda maszy- 
nerji łączą się z wysokim artyzmem, zdobył za- 
chwyty prasy: całego Świata, również i warszaw- 
skiej a wszyscy najwięksi ludzie Europy przeżyli 
na przedstawieniu „Sztucznyich Ludzi“ niezwykłe 
emocje artystyczne określając je w samycli su- 
perlatywach. Cały inteligentny Lwów jest nie- 
słychanie zainteresowany. występami „Teatro 
dei Piccoli“. 


Ku uwadze Kaniowczyków, Żeligowczyków, 
b. członków Związków Polaków Wojskowych 
b. irontu Rumuńskiego i Organizacji Werbunko- 
wo-Agitacyjnej. Nowy Zarząd Związku Kaniow- 
czyków, wypełniając uchwały ostatniego Wal. 
nego Zgromadzenia przystępuje obecnie do: a) 
zakładania pozamiejscowych Kół Związku Ka- 


nłówczyków:; b) wydawanie Księgi pamiątkowej 


wyjmienionych w nagłówku formacyj; c) współ- 


(Mracy Z pokrewnymi związkami na polu przyspo- 


sobienia wojskowego i wydania pamiętników hi- 
storycznych oraz d) do współpracy w: zorgani- 
zowadnmiu obchodu 10-lecia Niepodległości. Utwio- 
tzony ma walnym zjeździe b. wojskowych b. 
frontu rumuńskiego w maju r. b. związek, łączący 
uczestników wymienionych formacyj pod nazwa 
„Związek Kaniowczyków* wzywa wszystkich 
zainteresowanych o zgłaszanie się pod adresem 
związku: Warszawa, ul. Bugaj Nr. 4 z wskaza- 
niem swych adresów. 

W urzędzie pocztowym Husaków pow. Do- 
bromil, zaprowadzono służbę telegraficzną i te- 
lefoniczną w ograniczonych godzinach dziennych. 
W urzędzie pocztowym Horodnica zaprowadzono 
służbę telefomiczną i telegraficzną w ograniczo- 
nych godzinach dziennych. Agencja pocztowa. Za. 


darów! pow. Buczacz podjęła służbę telegraficz- 


ną i telefomiczną w ograniczonych godzinach 
dziennych. i | 


Premjer Bartel wvjeżdża w sobotę do 
Poznania celem zbadania dalszego postępu 
robót przygotowawczych Pow. Wys. Kraj. 


Przyjazd ambasadora Chłapowskiego. 
Ambasador polski w Paryżu p. Chłapowski, 
kończy obecnie swój urlop wypoczynkowy 
iw drodze powrotnej na placówkę dn. 18 
bm. zatrzymał się w Warszawie w celu po- 
rozumienia się z centralą M.S.Z. w aktual- 
nych Sprawach polityki międzynarodowej. 
Ambasador Chłapowski spędzi w Warszawie 
kilka dni. 

Dotychczasowy poseł portugalski w 
Polsce de Quevedo opuszcza swe stano- 
wisko i udaje się do Genewy jako przed- 
stawiciel Portugalji. 

Dziennikarze amerykańscy przyjeż- 
dżają do Lwowa. Dziennikarze amerykań- 
scy w powrocie z Warszawy, Wilna i z nad 
granicy sowieckiej przyjeżdżają do Lwowa 
w niedzielę 21 bm. przedpołudniem. Goście 
amerykańscy zabawią we Lwowie tylko do 
poniedziałku rano i zwiedzać będą zabytki 
Lwowa i miasto. W poniedziałek 22 b. m. 
przedpołudniem wyjadą do Łańcuta (dokąd 
zaprosił ich ordynat Alfred Potocki), a wie- 
czornym pociągiem udadzą się do Krakowa. 

„Dzień Oszczędności" obchodzi Lwów 
dnia 81 października b. r. Ten obchód świa- 
towy znajdzie swój wyraz już w niedzielę 
28 b. r. w kazaniach kościelnych, uwzględ- 
niających oszczędność, jako ideę o donio- 
słej wartości etycznej. Po nabożeństwach 
porannych o godzinie 12 w południe, uro- 
czyste zebranie Organizacji społecznych 
Kobiet we Lwowie. Na program w środę 
31 złoży się o godzinie 8 popołudniu ze- 
branie młodzieży w kinie Lew, zaś o ,go- 


|dzinie 7 uroczysty wieczór w Teatrze Wie! 
|kim — o czem bliższe dane podadzą odezwy 
i zaproszenia. W tym okresie czasu będą 
się odbywały w szkołach i zakładach nau- 
kowych, odczyty względnie pogadanki na 
wskazany temat. Kina wyświetlą sentencje 
oszczędnościowe. Pociągi wyjeżdżające ze 
Lwowa i wozy tramwajowe krążące po Lwo- 
wie będą w oknach przemawiały do społe- 
czeństwa nalepkami. Samoloty rozrztcą ulotki 
zaś miodzieź akademicka będzie je rozda 
wała. 

Kierownikiem Wydziału VI. (przemyslo- 
wego) Magistratu lwowskiego zamianowa- 
ny został p. Tadeusz Płoński, st. sekretarz 
Magistratu; Wydziału V (wojskowego) p. 
Teofil Kotowski, radca Magistratu; zaś Wy- 
działu VII (kułturalno-oświatowego) p. Mi- 
chał Mazurkiewicz, st. sekretarz Magistratu. 

Regulamin dla publiczności w teatrze. 
U zastępcy starosty grodzkiego r. Kuczew- 
skiego odbyła się konferencja w sprawie re- 
gulaminu dla publiczności w Teatrze Wiel- 
kim. W konferencji wzięli udział naczelnik 
Wydziału prezyd, B. Woleński, st. radca 
Magistratu, inż. Lewakowski, naczelnik 
straży pożarnej Ciećkiewicz. lekarz miejski 
dr. Damm i insp. policii Nowodworski Na 
konierencji przeprowadzono dyskusję nad 
starym regulaminem. wydanym jeszcze w r. 
1900, poczem przerobiono niektóre paragra- 
ly tego reguiaminu celem dostosowania go 
do obecnych wymagań. 

Przed Dniem Zadusznym. Wobec tego, 
że w roku bieżącym spodziewany jest 
większy ruch na cmentarzach lwowskich, 
Magistrat umieści tablicę orientacyjną prze- 
dewszystkiem na cmentarzu Łyczakowskim 
ze wskazówkami w której stronie mieszczą 
się cmentarze Obrońców Lwowa, powstan- 
ców 1831 i 18638 r. Nadto strażnicy miejscy 
będą piiaiować porządku i przestrzegać, aby 
nie rozkradano kwiatów i światła z gro- 
bów. W roku bieżącym spodziewany jest 
większy udział wojska w oddawaniu hołdu 
poległym. To też Zarząd miasta uprasza 
publiczność, by na cmentarzach nie paliła 
papierosów, zachowywała się spokojnie 
i poważnie, jak przystoi w Święto Zmar- 
łych a niestosownem zachowaniem się nie 
gorszyła żołnierzy. 

Próba polskiego samolotu. Na lotnisku 
wojskowem w Rakowicach w Krakowie od- 
była się próba lotu awionetki turystycznej 
konstrukcji braci Działowskich. Nowy ten 
typ samolotu komstrukcji polskiej w: całości 
wykonany został w warstatach „rakowiec- 
kich. Awjonetka tego typu ma dużą przy- 
szłość w dziedzinie lotnictwa cywilnego. A- 
wionetka jest jednopłatowcem z silnikiem 
Siemens-Hałske, o sile 55 HP., zbudowanym 
dla celów szkolnych i turystycznych. Pró- 
bny: lot odbył się bardzo starannie, jednak 
przy lądowaniu wskutek uderzenia o nie- 
równość gruntu pękła płoza. 

Polska wytwórnia fiimowa Clofilm o- 
trzymała złoty medal i pierwszą nagrodę 
ha wystawie komfortu współczesnego w Pa- 
ryżu za popularny film p. t „Szaleńcy“, zre- 
alizowany pizez Leona Buczkowskiezo, po- 
dług scenarjusza Kazimierza Andrzeja Czy- 
żowskiego, - 

Zbrodniczego działania nie było. [Wiobec 
pojawienia się w (prasie fałszywej pogłoski 
o zamachu sabotażowym ma odcinku kolejo- 
wym Kopyczyńce - Wasyłkowce, Wydział 
Bezpieczeństwa Urzędu Wojewódzkiego w 
Tarnopolu stwierdza, że podobny wypadek 
nie miał miejsca. Jedynie: na wsponmianym 
odcinku 2 słupy telegraficzne wskutek pod- 
gnicia zawaliły się spadając ma tor kolejowy. 
Zbrodniczego działania w tym wypadku do- 
chodzenia nie wykazały. 

Ruch emigracyjny w sierpniu r. b. 
Według zebranych przez Urząd Emigracyj- 
ny cyfr tymczasowych wyjechało z Polski 
w sierpnin r. b. ogółem 9.088 osób, z cze- 
go na państwa Europy przypada 4.784 emi- 
grantów, na kraje pozaeuropejskie 4.304. 
Szczegółowe zestawienie wykazuje, iż do 
Francji udało się w omawianym okresie 
3.556 osób, do Niemiec 1.031, do Belgji 
110, do Stanów Zjednoczonych A. P. 409, 
do Kanady 1.448, Argentyny 1.444, Bra- 
zylji 260, do Urugwaju 55, do Afryki 40, 
do Palestyny 60. Powróciło do kraju ogó- 
łem 1.344, z krajów pozaeuropejskich 572. 
Reemigracja z Francji wyniosła 550 osób, 
z Niemiec 447, z Rumunji 47, ze Stanów 
Zjednoczonych A. P, 124, z Kanady 65, Z 
Argendyny 97, z Ro 2, z Palestyny 117. 
urm EEA E oea 


Dr. HERMES W BERLINIE. 

Berlin, 19 października. (PAT). Jak 
donosi „Voss. Zeitung“, gabinet Rzeszy 
odbył dziś popołudniu posiedzenie, na któ- 
rem przewodniczący delegacji miejskiej do 
rokowań z Polską dr. Hermes. złożył spra- 
wozdanie o obecnym stanie rokowań pol- 
sko-niemieckich. 
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Zgon generała broni Tadeusza Jordan Rozwadowskiego. | 


Warszawa, 19 października. (PAT). 
Dziś © godz. 14 zmarł tu gen. broni Ś. p. 
Tadeusz Jordan Rozwadowski, przeżywszy 
lai 66. +6 

* * 
* 

Gen. Rozwadowski urodził się w roku 
1562. Wyższe studja woiskowe ukończył w 
Weiskirchen i Wiedniu. W 1918 r. został 
pierwszymm szefem Sztabu Generalnego Ar- 
mji boiskiej, od listopada 1918 r. sprawuje 
dowództwo grupy „Wschóa* walczącej pod 
Lwowem W lipcu 1920 r. mianowany pono- 
winie: szefem Sztabu Generalnego, bierze u- 
dział w kampanii bolszewickiej, po pokoju 
ryskim zostaje inspektorem li. Armiji, w r. 
1922 inspektorem: kawalerii, zaś w r. 1926 
zostaje zwolniony ze służby. 

General Rozwadowski był odznaczony 
orderem „Virtuti Militari" ll-go, IV-go i V-go 
stopnia. Zwłoki ś. p. Zmarłego bedą ekspor- 
towane do Lwowa, gdzie pogrzeb vdbędzie 
się w poniedziałek. Trumna zostanie złożo- | 
na w katakombach „Obrońców Lwowa”. | 


NIEPOKÓJ O LOS LOTNIKA | 
MAC DONALDA. 

Londyn, 19 października. (PAT). Bry- 
tyjskie ministerstwo lotnictwa komunikuje, 
że lotnik angielski Mac Donald wyleciał 
wczoraj z Charbour Grane na Nowej Fun- 
landji około godz. 17 według czasu Gren- 
wich z zamiarem przylotu do Londynu. Mac 
Donald miał do przebycia trasę długości 
około 3.200 km. Lotnik miał bardzo po- 
myślny wiatr zachodni, jasną noc księży- 
cową i obszerne pole widzenia, powinien 
więc był w tych warunkach przybyć nad 
zachodnie wybrzeże Irlandji w ciągu 20 go- 
dzin, według teoretycznych obliczeń, wylą- 
dować w Stang Lane, pod Londynem. Brak 
dotychczas jakichkolwiek wiadomości o lo- 
sie lotnika budzi w Anglji obawy. Dotąd 
żaden z parowców nie sygnalizował ukaza- 
nia się aparatu Mac Donalda. Zapas ben- 
zyny pozwala lotnikowi na przebywanie w 
powietrzu do jutra rana. Jest bardzo praw- 
dopodobnem, że Mac Donald wylądował 
w jakiemś odludnem miejscu w [rlandji, 
skąd nie mając radjostacji, nie może dać 
znać o sobie. 

Londyn, 18 października. (ATE). Nie 
otrzymano dotychczas żadnej wiadomości 
o losie lotnika Mac Donalda. W ciągu nocy 
nad Atlantykiem panowała silna mgła oraz 
padał deszcz. Koła miarodajne przypuszcza- 
ją, że Mac Donald zawróci z drogi. Z St. 
Jońn de Terreneuve donoszą, że zatoka 
Harbourgrace jest oświetlona reflektorami 
celem ułatwienia ewentualnego lądowania. 


Z WEWNĘTRZNEJ POLITYKI 
AUSTRJACKIEJ. 
Wiedeń, 19 października. (PAT). W od- 
powiedzi na propozycję kanclerza Seipla co 
do rokowań w sprawie tzw. pokoju w dzie- 


Żiozeniu zwłck towarzyszyć będą przepisa- 
ne regulaminem honory wojskowe, należne 
vencratowi broni. 
* EJ 
* 

U trumny nieustępiiwego obrońcy Lwo- 
wa stanie całe miasto, które Zmarłemu tna 
tak bardzo wiele do zawdzięczcnia. Ś. p. 
Rozwadowski odczuwał trafnie znaczenie 
naszegc zrodu dla Państwa Polskiego, stat 
sie też jednym z najgorliwszych jego obroń- 
ców. (i, którzy przebyli tutaj daj wielkiej 
grczy. odcięcia od reszty Europy, nie zapo- 
mia nigdy, co s. p. dowódca grupy 
„Wschód zdziałał dla siły i mocarstwowei 
pctęgi powstającej w zawierusze wojennej 
Rzeczypospolitej. 

Żołnierz ten i tylka żołnierz, bezsprze- 
cznie bohater odwagi osobistej, masiat zdo- 
być w bohaterskim grodzie popularność i mi- 
tość. Popularnym i kochanym we Lwowie 
byi też Ś. p, Zmarły rzeczywiście i grób 
więc iego otoczy pamięć niewygasła. 


El WEGO ODYNA WODZA ZER. A T EEE YKK TE YK MAGN 


dzinie pracy, zarząd socjalnych związków 
zawodowych powziął uchwałę, w której 
oświadcza gotowość do rokowań. Zarząd 
postawi konkretne wnioski w sprawie roz- 
budowy ustawodawstwa robotniczego „Die 
Stunde* donosi, że po stronie przedsiębior- 
ców istnieje skłonność do rokowań. 


a =a 


GROŹNA SYTUACJA W NIEMIECKIM 
PRZEMYŚLE ŻELAZNYM. 

Berlin, 18 października. (PAT). Jak 
stwierdza „Berl. Tageblatt* sytuacja wywo- 
łana zapowiedzią ogłoszenia lokautu w prze- 
myśle żelaznym na północno-zachodnim 
obszarze Niemiec z każdą chwilą staje się 
coraz poważniejsza. Wielkie zakłady prze- 
mysłu żelaznego w okręgu północno-za- 
chodnim przygotowują już ogłoszenie w dniu 
I listopada lokautu, który ma objąć wszyst- 
kie kategorje robotników zatrudnionych w 
tych zakładach, z wyjątkiem straży bezpie- 
czeństwa i straży pożarnej. Związki zawo- 
dowe robotników liczą się również z tem, 
że sytuacja przedstawia się bardzo groźnie. 
Komuniści prowadzą ze swej strony bardzo 
ożywioną akcję za solidarnem wystąpieniem 
do walki robotników przemystu górniczego, 
metalowego, robotników transportowych i 
komunalnych. Na 22 bm. sędzia rozjemczy 
zwołał konferencję przedstawicieli przemy- 
słowców, jak również związków zawodo- 
wych robotników celem rozpoczęcia ugo- 
dowych pertraktacji. Z Düsseldorfu dono- 
szą, że związek przedsiębiorców węglowych 
w okręgu Monachium-Bladebach i Reidt 
na posiedzeniu wczorajszem odrzucił orze- 
czenie rozjemcze, przewidujące 5%/, pod 
wyżki dla robotników pomocniczych w prze- 
myśle włókienniczym. 


O. HENRY. | 
Małżeństwo jako nauka ścisła. 


Pewnego razu ja i mój towarzysz, An- 
dy Tucker, postanowiliśmy założyć biuro 
pośrednictwa małżeństw w małem mieście 
amertykańskiem. w Kairze. Mieliśmy wów- 
czas w majątku sześć tysięcy dolarów i za- 
mierzaliśmy tę sumę podwoić w ciągu 
dwóch miesięcy. Wszelkie bowiem tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwa nie mogą trwać dłu- 
żej ze względu na komplikacje i zatargi z 
władzami. 


Andy zatem ułożył następujący 
ogłoszenia: 


Sympatyczna wdówka, bardzo 
przystojna, trzydzieści dwa la- 
ta, z kapitałem składającym się 
z DWÓCH TYSIĘCY DOLA- 
RÓW w gotówceiz dobrze za- 
gospodarowanego folwarku, pra 
gnie ponownie wstąpić w 
ZWIĄZEK MAŁŻEŃSKI. Ser- 
ce jej marzy o małżonku nieko- 
niecznie zamożnym, lecz szla- 
chetnym i dobrym. bO dobroć 
i szlachetność spotyka SIę nal- 
częściej śród niezamożnych. 
Może być nawet starszy Í nie- 
koniecznie przystojny. ale 1nu- 
si być wierny, zdolny ł praco- 
wiity. Kandydaci proszeni są 
o złożenie oferty w BIURZE 
MATRYMONJALNEM PETER- 
SA I TUCKERA, Cairo (Illinois) 
dla „Samotnej. 
Uporawszy się z redakcią, zapytałem 
przyjaciela: 
— Dotąd wszystko w porządku. 
skąd wytrzaśniemy tę wdówkę? 


tekst 


Ale 


Andy obejrzał mnie z prawdziwym 
gniewem. 

— Jef — przemówił z wyrzutem w glo- 
sie — nie wiedziałem, że jesteś takim za- 
twardziałym realistą, Myślałem, że sztuka 
twoja wznosi się ponad regjony nikczermej 
rzeczywistości. Powiedz, na sumienie, na co 
ci kobieta? Co ci przyjdzie z kobiety? Co 
ma wspólnego ogłoszenie matrymonjalne z 
jakąś tam kobietą! 

— Słuchaj bracie — odrzekłem — i za- 
karbuj to sobie w pamięci. Zawsze, w każ- 
dym interesłe starałem się mieć towar w 
ręku. Towar, który można obejrzeć i doty- 
kać! I tylko dlatego unikałem niepotrzeb- 
nych zatargów z policją. Oczywiście to nie 
wszystko: trzeba nadto znać dobrze usta- 
wy policyjne i rozkład jazdy. Ale rzecz naj- 
ważniejsza to — mieć towar! Inaczej nie 
wykręcisz się choćbyś wsunął łapaczowi 
pięć dolarów do łapy! Nie, trzeba bezwa- 
ruakowo mieć towar! Aby nje narażać na- 
szego biura, musimy się na gwałt wystarać 
o sympatyczną wdówkę -— lub coś w tym 
guście — może być piękna lub szpetna, je- 
chat ją sęk. musi tylko odpowiadać warun- 
kom, wymienionym w naszym katałogu. W 
przeciwnym razie prędzej czy później sta- 
niemy przed obliczem sędziego pokoju. 

— Doskonale — zgodził się skwapliwie 
Andy -— nioże i masz rację. Tak. to będzie 
pewniej, na wypadek gdy urząd pocztowy 
czy sądowy zarządzi rewizję, Ale skąd 
wziąć taką wdówkę, któraby się zgodziła 
pracować dla biura matrymonialnego i nie 
wyjść odrazu zamąż? 

Odpowiedziałem, że znam taką wdowę. 
Stary mój przyjaciel Zeke Trotter, który pół 
życia iabrykował wodę mineralną i wyry- 
wał ludziom zęby po budach jarmarcznych, 
przeszło rok temu zażył lekarstwa, które 
lekarz dał mu do zastrzyku i uczynił swoją 


| żonę wdową. Bywałem u nich niegdyś dosyć 


ne 


Z Teatru Wielkiego. 


„TAJEMNICZA DAMA“ („LADY X'). 
operetka w 3 aktach Herzera. — Muzyka 
G. Edwards'a. — Przekład T. Wołowskiego. 


Operetka, której premjere ujrzeliśmy 
w Środę na deskach Teatru Wielkiego, ma 
we Lwowie zapewnione powodzenie. Nie 
znaczy to bynajmniej, by-jej twórca był 
jakimś genjalnym kompozytorem, któryby 
problemy twórczości operetkowej pchnął na 
zupełnie nowe tory. Jest on tylko ptzecię- 
tnie uzdolnionym muzykiem, ale w każdym 
razie jest muzykiem, tego mu zaprzeczyć 
nie można, i jest to już bardzo wiele, jeżeli 
bierze się pod uwagę współczesną operet- 
kę, zwłaszcza rodzaj jej wyłącznie dotąd u 
nas panujący, z jego stereotypowym sza- 
blonem tekstu i muzyki. 

W „Lady X“ tekst nie odbiega wpraw- 
dzie tak dalece od tego szablonu, ale na 
jego usprawiedliwienie czytamy już w ty- 
tule, że jest to operetka „amerykańska“; 
w kraju nieprawdopodobieństw, jakim jest 
dla Europy Ameryka, nie dziwią nas eksa 
centryczne pomysły „Tajemniczej Damy“, 
która chcac usidłać Lorda Shelleya, symu- 
luje zamach samobójczy w nurtach rzeki, a 
potem napad bandycki i kradzież klejnotów 
rodzinnych, środki więc bardzo wątpliwej 
wartości, i dzięki, a może ma przekór tej 
niebezpiecznej grze, dochodzi szczęśliwie 
do celu. Tyle na obrone autora tekstu, p. 
Herzera, którego współpracownik, p. Ed- 
wards wyposażył operetkę w muzykę. Jei 
inwencja melodyjna nie jest wprawdzie ani 
bardzo bogata, ani bardzo oryginalna, ale 
ma pewien naturalny wdzięk, i żywo pul- 
sującą rytmikę, zrobiona jest dobrze, miei- 
scami nawet elegancko. i doskonale instru- 
nientowana. Zwłaszcza dyskretne echa 
jazz'u dochodzące podczas zabawy w pała- 
cu lorda Shelley'a, odznaczają się iście ame- 
rykańskiem zacięciem. Jest to w każdym 
razie operetka, jedyna od dłuższego czasu 
we Lwowie, która choć w części uchwycić 
potrafiła rytm współczesnego humoru w 
muzyce, i to samo już zasługuje w niej na 
rzetelne uznanie i pochwałę. 

Utrzymana w stylu Operetki - Revue 
„Tajemnicza Dama" daje olbrzymie pole do 
popisów, choreograficznych i pięknej wysta- 
wy. Scena lwowska uczyniła tym wymaga- 
niom zadość w miarę możności i dała wido- 
wisko pod każdym względem staranne. Tra- 
ina obsada ról pozwoliła stworzyć bardzo 
dobre kreacje paniom Kulczyckiej i Ryl- 
skiej, oraz panom Malinowskiemu, Boja- 
nowskiemu, Szoslandowi i in., a p. Tatrzań- 
skiemu przynajmniej raz wystąpić we fraku 
w roli młodego i przystojnego mężczyzny. 
którym jest w rzeczywistości. Bardzo uda- 
były tańce układu p. Ciesielskiego, 
zwłaszcza „Wachlarz“ p. Kamińskiej i 


nawet często i mogłem przypuszczać, że pa- | palić każdego z osobna, czy hurtem, p 
ni Trotterowa chętnie się zgodzi na moją | dziesięciu naraz? 


propozycję. 

Dzieliło nas całkiem sześćdziesiąt mil od 
miasteczka, w którem mieszkała. Nie zwle- 
kając dłużej, wsiadłem do pociągu i poje- 
chałem do wdowy. 

Pani Trotter doskonale odpowiadała 
warunkom naszego ogłoszenia. z wyjątkiem 
paru drobiazgów: była znacznie starsza, a 
pozatem nie miała ani urody ani majątku. 
Ale miała tę zaletę, że dawała się łatwo 
przekonać, a nadto nie można powiedzieć, 
aby była odrażająca. A pozatem jak przy- 
jemnie jest pomóc wdowie po dawnym 
przyjacielu! 

„— Ale czy interes wasz jest rzetelny? 
— zapytała, skoro wtajemniczyłem ją w 
nasz plan. | | 

— Pani Trotter! — zawołałem — ja 
i Andy Tucker wykalkulowaliśmy, że co nai- 
mniej trzy tysiące osób płci męskiej, żyją” 
cych w naszym  zdemoralizowanym, ale 
rozległym kraju, przeczytawszy masze 0- 
głoszenie, zechce się ubiegać o rączkę pani 
a zarazem o jej urojone fundusze. W tej ar- 
mji jest co najmniej trzy tysiące takich, co, 
to mogą pani zaofidarować swoje półżywe 
kadawry i rozleniwione ale chciwe ręce. To 
są ludzie straceni, szubrawcy, lecący na 
pani posag. Ja i Andy postanowiliśmy dać 
nauczkę tym pasożytom. Po czyjej więc 
stronie jest uczciwość — po naszej czy po 
ich stronie? Niech mi pani wierzy, że tylko 
ze względów handlowych nie nazwaliśmy 
naszego biura „Biurem ochrony dobrych 0- 
byczajów*. Spodziewam się, że pani teraz 
rozumie, jaki to wzniosły i szlachetny cel 
przyświeca naszej działalności. 

— Tak, tak — odpowiedziała zupełnie 
przekonana. — Powinnam była wiedzieć, że 
pan nie jest zdolny do złego. Ale jakie bę- 
dą moje obowiązki? Czy będę musiała od- 
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pie 
„Czarne Tango" odtańczone przez p- BAR = 
zównę, Wojciechowską i p. CiesiejskieE* 
oraz dekoracje, zwłaszcza I i III aktu 
Reżyseria p. Tatrzańskiego nic pozost”” W 
wiała nic do życzenia. Batute kapeli” | *e T 
strzowską dzierżył p. Seredyński. kqący 


Z Sali koncertowej. 


ch Pol 

Claudio Arrau. © ny. 

p i p Wal 

Claudio Arrau należy bezwarunkowo do Aeg 
najpierwszych pianistów doby  dzisiejsź* Miwe 
Jego wieczór poniedziałkowy w Sali 10% Sotyk 
Muzycznego nie byt może dla nas taką © „ Sv 
welacją, jak pierwszy występ zeszłoroczi $> ach 
gdzie wraz z genjalnym odtwórca odkry W% dą i 
liśmy na nowo piękno kompozycyj daw”? ak z 
zapomnianych, jednak zostawił po s0 À enie 
wrażenie poważne i podniosłe. Micoj | 


Program, obracający się tym razem b 
trzech czwartych w sierze muzyki romat 
tycznej i neoromantycznej, nie należał da 
najszczęśliwszych, choć dat sposobno 
miodemu artyście do wykazania wszystki 
niepospolitych zalet swojej gry. Na jeg? 


czolo wybiły się bezsprzecznie Brahms” w 
Warjacje na temat Paganiniego, kompozyćh Ałyby 
olbrzymia i nierówna pod względem wart ROW 
Ści, ale stawiającą wykonawcę przed cotá 4 W i 
nowe trudności. Arrau wybrnal z nich * nia 
sposób mietylko nie pozostawiający nic 4 b tych 
życzenia, ale zdumiewał wprost różaorod? F odo 
nością nastrojów psychicznych, w wytw yty 
rzeniu których współdziała: z kompozyt” Wyp 
rem, bogactwem środków i olśniewajacą t6 M? st 
chniką. | ld 


W Sonacie H-moll Chopina podziwit 
lismy miękkość i śpiewność jego kantyiei* 


oraz niesłychanie subtelne wydobycie szcze 


gółów przeprowadzenia części pierwsz% ; 
choć na interpretację trzeciej cześci nieZ4* Ca 4 
wsze można się zgodzić, podobnie jak " Eme 
interpretację Debussy'ego „L'Isle Joyeuse f% 9% 
Natomiast w preludjach i fugach w „Wohl Am 
temperiertes Klavier“ J. S. Bacha wykaz% t 
artysta mistrzowską grę polifoniczną: je 4 
melodie pojedyńczych głosów żyły u niečí (ma 
życiem samodzielnem, indywidualne” topi 
współpracując równocześnie w wytwotzć Mot 
niu jednostki artystycznej wyższego rzędu które, À 
którą jest każda kompozycja polifonic?" ty, <o 
Bacha, skomplikowana i prosta zarazem. Taka 
Bardzo pięknie wykonane też były L" fo osk 
szta Sonet Petrarki i „Les jeux d'eau de la Aei j* 
Villa d'Este", choć waogół przemawiają 07 | %e Spo 
językiem dla epoki dzisiejszej mniej zrozi” ilig. 
miałym oraz dodane nad program Ft" Ré 
Chopina. żę ta ; 
Stefanja Łobaczewska- z do 
| toka 
Popi jcie [in 
opierajcie |t, 


L. O. P. P; 


dd Za 

— Pani obowiązki będą poprostu sy Kya 
kurą. Umieścimy panią w cichym hoteli F ino 
zabezpieczymy jej byt. Całą koresponde! lang 
cię z zalotnikami i wogóle wszystkie inter Kogo, 
sy bierzemy na siebie... Ale. rzecz Oczyw, ilona 
sta, może się zdarzyć, że jakiś namie* kopy 
obłubieniec, któremu starczy na bilet KO Kio 
jowy, przyjedzie do Kairu, aby osobiść. lą Îi 
zdobyć serduszko pani.. W takim razie "4 ada 
dzie pani musiała sama się pofatygoW. Y bę 
i wyrzucić go za drzwi. Pozatem dosta", w M 
pani dwadzieścia pięć dolarów pensii ży! pi 
godniowej i zwrot wszelkich kosztów. wr: 
Pani Trotter odpowiedziała: c top an 

— Za pięć minut bede gotowa. Wo2% J wondi 

ze sobą tylko puderniczkę i zostawię U “i kg 
siadki klucze. Mam nadzieję że od tej ch. lag 
rozpoczyna się moje zajęcie. 28 DN 
I oto zawiozłem panią Trotter do Kal UR 
Przywiozłem ją, umieściłem w zaciszu Na, 


hoteliku zdala od biura, aby nas nie pos, 
dzono o motję. Następnie poszedłem do ay 
dy Tuckera i zdałem mu relację z podr”, 


— Znakomicie! — zawołał Andy —_„ę Ay 
raz, mając spokojne sumienie, posiadam, hoda 
i haczyk i przynętę, możemy zasiąść do pi By Z 
łowu rybek! „jl ką (zie 

Daliśmy ogłoszenie do gazet w cay gą AT 
kraju i złożyli w banku na nazwisko Po gł 106 
Trotter dwa tysiące dolarów. KsiążeC ię kj 25 
czekową daliśmy jej do rąk, aby W a tig do 
potrzeby mogła ją pokazać osobie up ch Amie 
mocnionej. Wiedziałem, że to kobieta U Ua €c 
ciwa i że nie zawiedzie naszego zaufany, yy 

Przewidywania nasze sprawdziły yle ra 
Po pierwszem ogłoszeniu dostaliśmy ygd yni 
listów, że dwanaście godzin dziennie” tt Czasie 
było pisać odpowiedzi. An, 

à 
(Dak. nast) ży 
Wody 


m. 
gra | R 
pieg” 
zost | 
pelin" {aer T  Aednym z ostatnich numerów „Berli- 
RN Ageblattu” spotykamy niezwykleiïntere- 
| dj i Artykuł sty nnego Svem Hedi- 
tish; Ą p ozący nieznanyich ziem ii krajów w 
ki p, zii, Sven Hedin podobno bardzo nie 
tie 26ÓW, ale że jest wielkim podróżni- 
$ = UCZONY m, więc warto przytoczyć je- 
wo do i o światach tajemniczych i jeszcze 
vjs" biy Vtych, w których znaidują się pra- 
EA «fa "© skarby dla nauki i dla miłośników 
pow | Saytyy, 
ką w My Hedin stwierdza, że w Tybecie, 
ocz Rx h Zachodnich, ma obszarach pustym- 
r i wśród olbrzymich gór we wnętrzu 
dav a Ją, "ajdują się jeszcze niezmierzone prze- 
so 42 „lie, nietknięte nogą Europejczyka. Naj- 
s Ją" takich obszarów jest w Tybecie pól- 
en í y% Aym, przez który przechodzą góry 
DIŚ IM; dalej idzie ważny pod tym wzgłę- 
zat © o lybet środkowy, Tybet zachodni, pe- 
b nos % Okolice średnich Transhmnajów, zbada- 
sikio ©) M częściowo (1906—1908) przez Sven 
a eg | “Mina, wschodnie Transhiimaje i t. d. 
ahmi „śWłaszcza miezwykły interes przedsta- 
>zych E Yby tutaj badania systemów gór, 
varto „ Anych zupełnie podróżnikowi białej ra- 
coral MW ziemiach tych znajdują się bowiem 
ich h lale pasma górskie, kolosalne Alpy 
iic d || Wckie i lodowce, największe na świecie 
1010" "2" mdowcach polarnych; są tutai zawrotne 
stwo jp J górskie, prawie miebosiężne, są rze- 
zytó” gp vypływające z lodowców, są wody słod- 
cą IB "słone, są przedziwne przestrzenie wy- 
!1 dolin, do których nie dotarli nawet tu- 
zi wia "V. Ucho żadnego Europejczyka nie sły- 
yienyf | 70 odwiecznego szumu tych wód. 
SZCZ %, Szystkie te osobliwości wnętrza Azii 
wsze dy, "cią wcale na mapach; karty geogra- 
nieza f6 € Azji mają więc ogromne luki, które 
ak 8 jh ro przyszłość szczęśliwa wypełni. Ile 
euse” | Ożna znaleźć, świadczy choćby ten fakt, 
wohl- 4 sal Sven Hedin, w czasie ostatniej Wy- 
„kaza! + Y, odkrył tu mnóstwo klasztorów, któ- 
; ich tawet z nazwy nie były znane. 
nieg? M Samo spojrzenie na mapę Wschodniego 
pe I estanu — pisze sławny podróżnik — 
orze FU Wodzi, że istnieje tam obszar liczący 
rzędw J4 olo 90.000 km. kwadratowych, 
nicZI dą 20 jeszcze nikt nie przeszedł i nie zba- 
m. M bk A obok tego mniejsze części pustymi 
y Łe fh amakan, a obok tego Tybet... wszystko 


de # tog onione legendą i mgłą tajemnicy, W 
3 on? D diest tyle jeszcze do odkrycia, że wprost 


Nieznane światy. 


ślady i pozostałości dawnych starych kultur, 
rzeki zmieniają łożyska, a obszary pustynne 
przejstaczają się wskutek tego często w uro- 
dzajne krainy. Koło starego miasta Lulan 
widział sam Sven Hedin w latach 1900—1901 
beznadziejną pustynię; dzisiaj jest to obszar 
doskonale nawodniony! i błogostawiony| uro- 
dlzajem. 

Znakomity: podróżnik mie traci nadziei, 
że wnętrze Azji zostanie wreszcie zbadane 
przez naukę, przynosząc tysiące miespodzia- 
nek i zawiotnych odkryć. Niech się tylko 
zmajdą pieniądze, a do Azji popłyną wiel- 
kie, wspaniałe wyposażone ekspe 
dygie międzymarodowe w których 
z rozkoszą wezmą udział badacze przyrody 
wszystkich kulturalnych narodów. Ciąg tych 
ekspedycyj, chociaż © mniejszym zakroju, 
już się rozpoczął, Wystarczy wyliczyć: wło- 
ską wyprawę do gór Karakorum, angielską 
ma: zdobycie Mount ~- Everest, dalej badamia 
R. Ch. Andrewsa w Mongolji i niemiecko- 
rosyjską wyprawę do Pamiru. Taką ekspe- 
dycią jest też obecna wyprawa, w 
której bierze udział Sven Hedin. Ma oma 
charakter międzynarodowy, gdyż wśród ba- 
daczy są Szwedzi, Niemcy i poraz, pierwszy... 
Chińczyicy, delegaci odradzających się, 
narodowych Chin. Bez Chińczyków — za- 
znacza! Sven. Hedin — dalszych wypraw ro- 
bić już mie będzie można. Domagają się oni 
tego współudziału, żądają też, aby zmalezi- 
ska i zabytki, odkryte na terytoriach ‘Chin, 
pozostały! w: Chinach. 

Co do korzyści dla nauki, jakie wynik- 
nać mogą zi badania wnętrza Azii na wiełką 
skalę, to Sven Hedim uwydatnia całą kolo- 
salna różnorodność tych korzyści. 
Niema dziedziiny: mauki, która nie odniosłaby 
z przyszłych ekspedycyj do wnętrza Azji 
pierwszorzędnych pożytków. Czekalą tutaj 
ma rozwiązanie wielkie problemy archeologi- 
czne j prehistoryczne, dotyczące zwłaszcza 
związków: Europy z Azją Wschodnią w da- 
wnych epokach ludzkości.  Niewyiczerpaną 
skarbnicą staną się kiedyś te tajemnicze; 
egzotyczne przestrzenie dla paleontologów 
(badaczy zanikłej fauny i flory), dla geolo- 
gów, zoologów, botaników, antropologów, 
etnografów, topografów, astronomów, me- 
teorologów, geodetów, badaczy magnety- 
zmu ziemskiego ii wielu innych. 

To też jest pożądane — kończy Sven 
Hedw — aby w przyszłych ekspedyciaci 
uczestniczyli jak majliczniejsi: przedstawiciele 
wszystkich tych nauk, aby te badania wie!- 
kie i o światowej doniosłości, odbywały się 


„ozil T wyliczyć wszystkiego i WySZziCZze- 
PETA A 
"0a Równocześnie podkreśla Sven Hedin. 
ska. w A olbrzymia głąb Azji ulega od wieków 
P | owa dzisiaj ciągłei przemianie. Po- 
X, ziemii podlega podniesieniom i niwela- 
© ky.” Zmienia się mawodnienie, wysychają 
ra słone, znikają rzeki, piasek zasypuje 
= | lakład czyszczenia miasta. 
n © GT 
òd Zakład czyszczenia miasta pozostający 
syn | ioy kierownictwem inż. Romana Gończa- 
P 4 Skiego został obecnie zupełnie zrekon- 
nde | B y: Przedewszystkiem uporządko- 
ater” ‘tor cały Zakład mieszczący się na 9-cio 
żywi d dip yM gruncie; wyrwy i doły zamie- 
yjet byy, 72 klomby i trawniki, bezużyteczne 
kole” | uo zamieniono na magazyny, zrekon- 
pisc? f da wano warsztaty na modłę europejską. 
e be | ba funkcjonarjuszy Zakładu i robotników 
owa r 33 nowy regulamin, do którego wszy- 
„tani? po zgiednie muszą sie stosować. 
ty” siejski Zakład czyszczenia ma pod 


sy 
k Dleczą wszystkie ulice miasta o długo- 
č tjęj zeszło 150 km., z których wywozi się 


ły, "ie 250 ton (25 wagonów śmiecia), a 
' ¢ v 0 ( (= ). 
a vtto 12—15 ton zmiotek, zebranych przez 
u a K arzy, Na tę olbrzymią pracę tabor Za- 
HY Wa Jest dotychczas niewystarczający. Po- 
„łe | 0 On 6 beczkowozów samochodowych, 
kai |] wych i 14 beczkowozów 2-kołowych, 
zy dą? tak wielkie miasto jest absolutnie za 
posi Medis Największą trudność w czyszczeniu 
A R tawiają ulice szutrowane. Do zamia- 
|r6Ż) ky tych ulic wysyła się partje robotni- 
- W | 01 100 do 200 osób. Robotników tych 
dak oga, SIĘ w różne strony miasta samo- 
o pO Z 1 ciężarowemi. 
l ži amiatanie odbywa się we wczesnych 
aty” nach rannych. Do zamiatania ulic bru- 
pa „ący CH używa się szczotek mechanicznych 
ca% io zy todowych lub konnych, a nadto 150 
ras Wi d tzw, wózkarzy, którzy zbierają zmio- 
etn w wo Pecjalnych skrzynek. Obecnie śmie- 
nG tieg ozi się na wzgórza Pilichowskie. 
jid: tą € Pokrywa się błotem, celem usunie- 
„s z LEWów gnilnych. 
zyl | pray, VeStją wywozu śmiecia łączy się 
geh ni „, Palamia śmiecia. Kierownik Zakładu 
zagi tudja w tym kierunku i w niedługim 
Man, Przedstawj Magistratowi odpowiedni 
st teasach Iapiane ulic również w ostatnich 
pe z, OSunęło się naprzód. Gdy dotych- 
$ Ody ŻYWano na ten cel najwyżej 300 m 
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na podstawie wspólnego programu i ogólne- 
go porozumienja wszystkich narodów, dba- 
jących o wspólne dobro całego świata: 
czystą Wiedzę. (S.) 
|dowaniu wodociągów zużywa się 1000 mê 
dziennie. Celem ułatwienia czerpania wody 
do samochodów i beczkowozów — Zarząd 
miasta planuje budowę rezerwuarów wod- 
nych w różnych stronach miasta. W ostat- 
nich czasach z inicjatywy Zarządu miasta 
czyni się przygotowania do zmechanizowa- 
nia taboru. W tym celu rozpoczęto już bu- 
dowę wielkiego nowoczesnego garażu z 42 
boxami z umywalnia i Ssuszarnią. Połowa 
tego garażu będzie wykończona jeszcze 
w tym roku. Nadto wybudowano podziemny 
zbiornik na benzynę o pojemności 20.000 
litrów. Jak obliczono — sprawienie nowych 
samochodów dla miejskiego Zakładu Czy- 
Szczenia miasta będzie mogło być zamorty- 
zowane w ciągu kilku lat wydatkami, które 
pociąga za sobą wywóz śniegu. W roku 
ubiegłym wywóz ten wozami i najętemi 
furmankami kosztował przeszło 370.000 zł. 
Przy zmechanizowaniu taboru wydatek ten 
zmniejszy się dziesięciokrotnic. 


Lwów a Powszechna Wystawa 
Krajowa w Poznaniu. 


— 


Jedną z aktualnych spraw, którą zaj- 
muje się obecnie Zarząd miasta Lwowa, jest 
Powszechną Wystawa Krajowa w Pozna- 
niu, w której — jak wiadomo — Lwów bie- 
rze wybitny udział, budując własny pawi- 
łon. Należyte obesłanie tej wystawy przez 
Lwów, odpowiednio do jego stanowiska 
dziejowo ~ kulturalnego, jest zrozumiałym 
wysiłkiem czynników powołanych. Już w 
marcu b. r. odbyło się z inicjatywy Zastęp- 
cy Komisarza Rządu p. prof. Matakiewicza 
konferencja informacyjna czynników miej- 
skich, na której omówioo program udziału 
miasta w tej wystawie. Jednem z pierw- 
szych zarządzeń obecnego Komisarza Rzą- 
du dr. Nadolskiego, było polecenie, zwróco- 
ne do wszystkich  referentów Magistratu, 
przyśpieszenia prac związanych z obesła- 


<cnie dzięki rozszerzeniu i rozbu- niem wystawy. Akcja cała pozostaje wręku 
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inż. Dolińskiego, którego zadaniem będzie 
zestawienie eksponatów, grafikonów i wy- 
kresów. Z natury rzeczy najefektowniej za- 
powiadają się eksponaty z działów kultu- 
ralnych: zabytkowo - muzealnego i teatral- 
nego, któremi to dziełami zajmują się dyr. 
Archiwum dr. Czołowski oraz referent kul- 
tury i sztuki p. Jedlicz Kapuściński. 

W sprawie zebrania i opracowania eks- 
ponatów z działu teatralnego, odbyło się na 
zaproszenie p. Jedlicza zebranie czynników 
miejsk. i teatralnych, W posiedzeniu wzięli 
udział nacz. Wydz. I. P. Woleński, inż. Do- 
liński, dyr. Zaremba, H. Cepnik, Balk i prof. 
Lenkiewicz. Zebranie zagajał p. Woleński, 
poczem przewodnictwo objął prof. Matakie- 
wicz, który oddał głos p. Jedliczowi. P. Je- 
dlicz w dłuższym wywodzie nakreślił płan 
zebrania i przygotowania eksponatów tea- 
tralnych. Plan przedstawia się następująco: 
Przedewszyskiem mają być wykonane ar- 
tystyczne totografje obecnego gmachu tea- 
tralnego, tak całości, jakoteż szeregu szcze- 
gółów dekoracyjnych zewnęrznych i wew- 
nętrznych, a więc rzeźb frontowych Wojto- 
wicza, foyer malowidła Dębickiego, Rozwa- 
dowskiego, Rybkowskiego, Reytana, Hara- 
simowicza, Bąkowskiego i innych, fotografiji 
westibulu i widowni, fotografjj gmachów 
teatru przedskarbowskiego — Skarbka i obe- 
cnego Oraz podobizny dyrektorów i kierow- 
ników teatru, począwszy od Bogusławskie- 
go i Kamińskiego. Dalei podobizny wybit- 
nych artystów, którzy przewinęli się przez 
Lwów, podobizny wybitniejszych reżyse- 
rów, dalej fotografje zdjęć scenicznych, któ- 
re mają być wyrazem poziomu artystycz- 
nego naszego teatru w ostatnich czasach. 
Wysłane być nrają dalej do Poznania bar- 
wne szkice dekoracyjne zarówno dawne, 
jak i współczesne, zabytki, stare afisze i re- 
klamy, ewentualne stare rękopisy i wogóle 
szczegóły charakteryzujące lwowską kultu- 
rę teatralną. 

Po krótkiej dyskusji — program ten u- 
chwalono. Uchwałono również wydrukować 
w tysiącach egzemplarzy artystyczne ulot- 
ki, zawierające historję teatrów lwowskich 
z podobizną gmachów teatrów od Bogu- 
sławskiego począwszy. łącznie z tem, po- 
stanowiono zaapelować do instytucji i osób 
prywatnych, które posiadają jakieś stare 
zabytki związane z teatrem, by przesłały 
je Ra ręce Komitetu. Zebrani zawiązali się 
w Komitet, do którego postanowili koopto- 
wać dyr. Eugeniusza Barwińskiego, dyr. 
Archiwum Państwowego prof. Chylińskie- 
go. dyr. Ludwika Bernackiego, dyr. Czo- 
łowskiego, dyr. dr. Kotulę i dyr. Zarewicza. 
Nadto wybrano Komitet ściślejszy, do któ- 
rego weszli pp. Jedlicz, dyr. Czołowski, 
Cepnik, Balk i prof. Lenkiewicz. 

Gar a e n E a 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do- 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 

Prenumerata zamiejscowa 1 miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 

Dla wojskowych polskich, urzęd- 
ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech- 
nych, oraz emerytów, prenurnerałę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wras 
przesyłką, względnie z dostawą. 
MENNA . -T=TF HERR ZEE ET) 


BIEG SZTAFETOWY. 

Warszawa, 18 października. (PAT). Po 
17-tu dniach bieg sztafetowy dookoła gra- 
nic Polski zbliża się ku końcowi. W czwar- 
tek o godzinie 6 rano sztafeta wschodnia, 
niesiona przez posterunkowych straży gra- 
nicznej, przybyła do miejscowości Chorzele. 
O godzinie 14 tego samego dnia sztafeta 
przybyła do Stawisk i znajdowała się już 
w bezpośredniej bliskości od miejsca startu. 
Według przypuszczeń szłafetła ta powinna 
ukończyć bieg dziś w godzinach nocnych. 
O sztafecie zachodniej, niesionej przez żoł- 
nierzy K. O. P., dowództwo K. O. P. nie 
otrzymało w dniu dzisiejszym żadnych infor- 
macji. Wobec tego, że sztafeta ta znajdo- 
wała się w dniu wczorajszym bliżej mety, 
niż wschodnia, sądzić należy, że ukończe- 
nie biegu sztafety zachodniej nastąpi w dniu 
dzisiejszym przed północą. 


Z Giełdy. 


OBROTY GIEŁDOWE. 
Lwów, dnia 18 października 1928, 
Bank Małopolski 26.75, Bank Polski 175.50, 
Chodorów. 194,—, Parowozy 35.—, 4% Banku 
Kraj. 50.—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, dnia 18 października 1928. 

Obroty giełdowe ograniczają się do ziemnia= 
ków, przemysłowych, które notują nieco wyżej. 
Przy słabej podaży zainteresowanie dla pszęnicy 
doborowej jakości, żyta i jęczmienia przetmiało= 
wego. Otręby pszenne poszukiwane, drożeją. 

Tendencja naogół mtrzymana. Usposobienie 
spokojne. 

Ziemniaki przemysłowe 6.25 do 6.75, Fasola 
biała 90.— do 115.—, Fasola kolorowa 60.— do 
65—, Fasola krasa 80.— do 90.—, Otręby pszen= 
ne 23.50 do 24.—, 

Inne kursa bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 października 1928. 


Dolary St. Zjednuoczon. 8:88 8:90 8 86'75 
Franki franc. 35:10 35:19 3501 
Belgja 123:95:00 1246:00 123:64:00 
Holandja 357:40 35880 _ 35650 
Kopenhaga 237:70 23830 23710 
Londyn 43:24:50 433500 4314 
Nowy Jork 8 90 8:92 8:88 
Paryż 348300 34920 34:74 
Praga 26:42 26°48 26:30 
Szwźjcacja 171:61 17204 71:18 
Sztokholm 23840 239 39 237-80 
Wiedeń 125-21-00 12552-00 1249000 
Włochy 46:7200 46 84 46 60 


507, pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 6G 
pożyczka kolejowa 102:50 
pożyczka dolarowa 860 

dolarówka 9975 98-30 i0050 
8%, listy zastawne Banku Gospod. Kra;. 94:00 
8%, lsty zastawne Banku Rolnego 9400 

8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dula 18 października 1928. 
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Bank Dysk. 13450 Lilpop Rau 38:25 
Bank Handl. 120700  Modrzejów 37:00 
Bank Polski 176:75 Ostrowiec I 115 
Dąbrowa 88:00 Strachowice 47:50 
Siła i Swiatło 13100 Zieleniewski 14500 
Warsz. cuk. 5400 Zawiercie 21:75 
Węgiei 101:50 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 44:00 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 18 października 1928. 
Bank Przem. 17600 Zieleniewski 145:00 
Tonan 13:50 Siersza d. 56 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. aS 
Wiedeń, dnia 18 października 1928 
Amsterdam 28475 Bankvercin 25:95 
Belgrad 12:48 Bodenkredit 11135 
Berlin 16926 Kreditanstalt 59 (0 
Bruksela 98:77  Anglobank 26:85 
Budapeszt 12388 Hipoteczny 94:50 
Bukareszt 428 Kompas 080 
Kopenhaga 189:40 — Landerbank 2900 
Londyn 34:47 Merkury 2250 
Madryt 11455 Unionbank —— 
Medjolan 37:22 Obrotowy 118 40 
N. Jork 71035 Kolej północna 11-35 
Paryż 27:74 Zivnosteńska 12465 
Praga 21 05 Czerniowce 77:50 
Sofja 5:11 Austr. kol. p. 2575 
Sztokholm 18970 Kolej połudn. 13:83 
Warszawa 7963-00799} Goleszów 37209 
Zurych 136:70 Cement 145 00 
Amerykańskie 70700 Browary 170:00 
Niemieckie 169-10  Alpiny 43:25 
Bułgarskie 168-565 Berg u. Hütten 83L(CU 
Francuskie 2768 Krupp 10:50 
Włoskie 37:16 Poldi Hiitie 17650 
Jugosławtańszic 12:43 Prager Eisen 420 00 
Polskie 7292 Rima 12780 
Czeskie 2102 Skoda 281 25 
Węgierskie 12382 _ Siersza 1900 
Szwajcarskie 136:3g Silesia 004 
Angielskie 3439 Zieleniewski 12250 
Holenderskie —— Apollo 173 76 
Rumuńskie 4:29/,  Fanto 8:75 
Belgijskie —*— _ Karpaty 27 00 
Renta majowa 0716 Galicja 69-90 
Renta Intowa 0:72 Nafta 37:00 
Renta koronowa 0716 Schodnica 10 c0 
Dunaj S. Adria 85°45 Rakszawa — 
Tureckie 29:50 Bank Małop. 0:31 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 18 października 1928. 
Otwarcie  Zsmknięcie 
Paryż == 20:29:50 
Londyn > 25:19:25 
Nowy Jork =" 5:19:52 
Belgja —— 72:22 
Włochy —— 27:21 
Hiszpan jā z 8400 
Holandja RÓ 208-30 
Berlin pzm 124:75 
wiedeń p 72:38:00 
Sztokholm = 13900 
M c= Bs 
Kopenhaga —=— I3 
Sj 5 e 3-75 
Praga == 15:39 
R Z wiąj 
udapesz —— "60-5 
Bisłogród —— 9:13 
Ra —— 2 Gi 
onstantiyro) DAS 
PLESE j == Sm 
Helsingfors Fa 1309'/, 
Buenos Aires j Ta 218-30 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 18 października 1928 
Londyn 12420 _ Hołandja 1026 59 
N. Jork 2561 Praga 75:90 
Belgja 35575 Rumunja 15:50 
Włocby 134-05 Niemcy 614 00 
Szwajcaria 49275 Wiedeń 360-00 
GIELDA LONDYŃSKA, 
Londyn, dnia 18 października 1928, 
N. Jork 48503 Niemcy 20:358 
Holandja 1209:93 Szwajcarja 25 20 
Francja 12429 Praga 16362 
Bclgła 544895 Wiedeń 3451 
Wiochy 92'08 Warszawa 43 25 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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AMORTYZACJE. 


Nc. XII. 279/28/1, Na wniosek Fundacji „Za- 
kłady Kórnickie“ Zarząd dóbr w Zakopanem 
przez adw. Dra St. Aulicha w Zakopanem, po- 
dejmuje się postępowania celem umorzenia niżej | 
opisanych weksli, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć. Wzywa się posiadacza tych weksli, aby je 
w przeciągu sześćdziesięciu dni od dnia ogłosze- 
nia tego zarządzenia przedłożył temu Sądowi. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie te- 
go terminu weksle te za umorzone i pozbawione 
znaczenia. 1) Weksel wystawiony w Rabce dnia 
15 czerwca 1928 r. na kwotę 200 zł. opiewający, 
płatny dnia 15 sierpnia 1928 roku w Krakowie, 
podpisany przez Kupferberga jako wystawcę, a 
na zlecenie Steigera w Krakowie oraz W. Cia- 
putę w Krakowie jako żyramta podpisany; 2) 
weksel wystawiony w. Krakowie dnia 13 lipca 
1928, na kwotę 100 zł. opiewający płatny w Kra- 
kowie dnia 10 listopada 1928 r. podpisany przez 
Firmę „Futropol* z Krakowa-Podgórza jako: wy- 
stawczynię, a ma zlecenie Edwarda Olechowskic- 
go; 3) weksel wystawiony w Krakowie dnia 13 
lipca 1928, na kwotę 200 zł. opiewający płatny 
dnia 15 listopada 1926 r. w Krakowie, a podpi- 
sany przez Firmę „Futropol'* Kraków-Podgórze 


jako wystawczynię, na zlecenie Edwarda Ole- 
chowskiego. 9021 
Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XII. 
Kraków, dnia 23 sierpmia 1928. 
Nc. XII. 290/28/1. Zarządzenie umorzenia 
weksła. Na wniosek Jakóba Szapiry w Krako- 


wie, ul. Sebastjana 16, podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia niżej opisanych weksli, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się posia- 
dacza tych weksli, aby je w przeciągu sześćdzie- 
sięciu dni od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu weksle za 
umorzone. Dwa weksle na 300 i 400 zł., płatne 15 
listopada 1928 r., akceptowane przez Józefa Ol- 
ikusznika w Krakowie, ul. Nowowiejska 33, a ży- 
rowane przez Firmę Sławek i Ska, Kraków, ulica 
Sienna 14, jako pierwszych, oraz przez Henryka 
Mindla jako drugiego żyranta. 9022 
Sąd powiatowy cywiłny, Oddz. XII. 
Kraków, dnia 29 sierpnia 1928. 


Nc. 513/28. Umorzenie weksła, Na wniosek 
Banku Związku Spółek Zarobkowych Sp. Akc. 
Oddziału łódzkiego w Łodzi, uł. Sienkiewicza 24 
zarządza się postępowanie celem umorzenia niżej 
oznaczonego weksla, który zaginął i wzywa się 
posiadacza tegoż weksla, by ga do dni 60 od dnia 
ogłoszenia tut. Sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie tego terminu weksel ten 
zostanie uznamy za umorzony. Weksel ten jest 
oznaczony Nr. 63328, wystawiany 29/12 1927 na 
118.20 zł. przez Izraela Peczenika w Toporowie 
a płatny 5/3 1928 na zlecenie E. Alster Basęches, 
Lwów, Legjonów 41. 9024 

Sąd powiatowy. 

Radziechów, dnia 25 września 1928. 


FIRMY. 


Firm. 666. Spłdz. H. 229, Zmiany dotyczące 
firmy spółdzielni. Do rejestru wpisano dnia 17 
kwietnia 1928. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: „Własna Strzecha“ Związek mieszkanio- 
wy i budowlany spółdzielnia z ogr. odp, we Lwo- 
wie. Zmiany: Uchwałą 'Walnego Zgromadzenia 
z dnia 29 czerwca 1927 zmieniono art. 14 statutu 
w brzmieniu ustalonem w protokole dołączonym 
do aktów. (Ogłoszenia spółdzielni pomieszczane 
będą w Poradniku Spółdzielni, W miejsce człon- 
ka zarządu Saula Fliega, który ustąpił ustanowio- 
no członkiem zarządu Jana Romualda Kirchnera. 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 marca 1928. 9007 


Firm. 1024/28. B. I. 44. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej już 'wpisanej, Do rejestru wpi- 
sano dnia 11 czerwca 1928. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Polski Bank Przemy- 
słowy, spółka akcyjna. Zmiany: Prokury udzie- 
lono Józefowi Rogowskiemu dla Oddziału w Ło- 
dzi. 9008 


E. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 
Lwów, dnia 26 maja 1928. 


Firm. 902 Rg. B. 1. 370. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej już wpisanej. Do rejestru wpi- 
sano dn. 29 maja 1928. Brzmienie firmy: „Colomia- 
le“ spółka akcyjna dawniej Juljusz Meinl. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Zmiany: Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z daty Lwów 30 czerwca 1925 u- 
wierzytelnioną do Lrep. 35827 zmieniono brzmie- 
nie § 35 statutu. Uchwałą Walnego Zgromadzenia 
z daty Lwów 27 maja 1926 uwierzytelnioną do 
Lrep. 39112 zmieniono $ 3 c. statutu spółki w ten 
sposób, że firma spółki wpisaną zostaje we Lwo- 
wie. Członkami rady zawiadowczej wybrano: 
Profesora dra Ludwika Zeleńskiego we Lwowie, 
dra Henryka Plannla w Wiedniu, Juljusza Meinla 
juniora w Wiedniu i Ludwika hr. Koziebrodzkie- 
go we Lwowie. 2 członkowie Rady zawiadowezej 
zrezygnowali: dr. Henryk Aschkenazy i dr. Leo- 
pold Ehrlich. 9009 

Sąd okręgowy cyw: j. handlowy. 

Lwów, dnia 10 października 1928. 


Firm. 1171/28. C. VIII. 180. Zmiany dotyczące 
firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 13 lipca 
1928. Brzmienie firmy: „Siłesiana* Spółka węglo- 
Wa z ogr. odp. Siedziba firmy: Lwów ul. Legjo- 
mów |. 1. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadze- 
nia z dnia 6 czerwca 1928 Nr. 231 zmieniono $ 10 
kontraktu spółki w brzmieniu ustalonem w pro- 
tokole dołączonym do aktów. Firmę spółki pod- 
pisywać będą odtąd także 2 prokurenci łącznie. 
Prokurę nadano Christianowi Ałlemanowi i Jano- 
wi Koblańskiemu. 9010 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 12 lipca 1928. 


Firm. 1435/28. A. VI. 244. Wpis firmy spółki. 
Do rejestru wpisano dnia 8 sierpnia 1928. Brzmie- 
nie firmy: „Książnica* Skopus - Goldberg i Ska. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzenie przed- 
siębiorstwa sprzedaży książek, map i obrazów. 
Czas trwania nieograniczony. Rodzaj spółki: Ja- 
wna spółka handłowa od 2 sierpnia 1928. Spól- 


sposób, że pod wyciśniętem, wypisanem lub wy- 

drukowanem brzmieniem firmy spólnicy Szymon 

i Salomon Goldberg łącznie kładą swoje podpisy. 
Sąd okręgowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1928. 9011 


Firm. 1314/28. A. VI. 242. Wpis firmy poje- 
dyńczej. Do rejestru wpisano dnia 20 lipca 1928. 
Siedziba firmy: liwów, Murarska 64. Brzmienie 
firmy: Inż. Karol Gilowski Eksport polskich grzy- 
bów. Przedmiot przedsiębiorstwa: Skupowanie 
surowych grzybów jadalnych i produktów grzy- 
bowych w stanie suszonym, sterylizowanym, ki- 
szonym, marymowamym, proszkowanym i płyn- 
nym a to zarówno grzybów sztucznie hodowas« 
nych jak i dziko rosnących, skupowanie jagód: le- 
śnych, owoców: i ziół leczniczych ma obszarze 
całej Rzeczypospolitej Polskiej, oraz handel za- 
graniczny tymi produktami. Posiadacz firmy: 
Inż. Karol Gilowski, ul. Murarska 64. Firmę 
przedsiębiorstwa podpisuje posiadacz firmy samo- 
istnie. 9012 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 13 lipca 1928. 


Firm. 1225/28. C. VII. 217. Zmiany dotyczace 
firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 4 lip- 
ca 1928 r. Siedziba firmy: Lwów, ul. Słowackiego 
14. Brzmienie firmy: Polska Spółka dla Przedsię- 
biorstw naftowych z ogr. odpowiedzialnością. 
Zmiany: ustanowiono zastępcą zawiadowcy Jó- 
zefa Schera adwokata we Lwowie. 9013 

Sąd okręgowy, cyw. i handłowy. 

lwów. dnia 28 czerwca 1928 r. 


Firm. 1286/28. C. VI. 317. Zmiany dotyczące 
firmy! spółki. Do rejestru wpisano dnia 19 lipca 
1928. Brzmienie firmy: -„Poltekst* spółka z ogr. 
odp. Siedziba firmy: Lwów. Zmiany: Uchwałą 
Walnego Zgromadzenia z dnia 25 czerwca 1928 
Lrep. 11602 zmieniono $$ 4 i 12 kontraktu spółki 
w brzmieniu ustalonem w protokole dołączonym 
do zbioru dokumentów. Kapitał Zakładowy 
przerachowano i podwyższono do kwoty 20.000 
zł. Zawiadowca Izydor Czaczkes ustąpił Zarząd 
spółki składa się odtąd z 2 zawiadowców. Firmę 
spółki podpisuje którykolwiek zawiadowca samo- 
istnie. 9014 

Sąd okręgowy jako handlowy, 

Lwów, dnia 9 lipca 1928. 


Firm. 1274/28. C. VII. 376. Wpis likwidacji 
firrmy spółki. Data wpisu 18 lipca 1928. Brzmie- 
nie firmy i siedziba. „Pepege* Spółka dla repre- 
zentacji i sprzedaży wyrobów .gumowych iabry- 
ki „Pepege* w Grudziądzu Spółka z ogr. odp. 
we Lwowie Kołłątaja 5. Uchwałą Walnego Zgro- 
inmadzenia z 16 czerwca 1928 postanowiono likwi- 
dację spółki. Likwidatorem ustanowiony Zygmunt 
Knagpeis Lwów Kazimierzowska 33. - 9015 

Sąd: okręgowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 6 lipca 1928, 


Firm. 1044/28. Stow. V. 763. Da ts. rejestru 
handlowego Oddział „Stowarzyszenia“ > spisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 13 października 1928 r. 
Firma: Powiatowy Związek  Chłopsko-robotni- 
czych Stowarzyszeń spozywczych dla powiatu 
Krakowskiego i Podgórskiego, Stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną odpowiedziałnością zostaje 
rozwiązana i przeszła w stan fhkwidacji. Likwida- 
torami miamuje się Józefa morawskięgo, byłego 
kierownika szkoły w Krakowie ul, Rakowicka 
1. 3, Stanisława Surmę, murarza w Kurdwanowie, 
którzy firmę podpisywać będą w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy wypisanem, wydrukowa- 
nem lub stammpilją wybitem z dodatkiem „w likwi- 
dacji* umieszczą łącznie swe podpisy, Wpisano 
na podstawie ts. uchwały z dnia 20 sierpnia: 1928 
L. Firm. 1044/28/Stow. V. 763, 

Sąd okręgowy cyw. j. hamdl. Oddział II. 

Kraków, dnia 11 października 1928. 


KURATELE 


P. 85/28/5. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności. Uchwałą Sądu powiatowego. Podgórze 
w Krakowie z 17 kwietnia 1928 L. 990/284 pozba- 
wiono całkowicie własnowolności Maksymiliana 
Liebeskinda, zamieszkałego, poprzednio w Krako- 
wie, a to z powodu choroby umysłowej. Kurato- 
rem ustanowiono Taubę z Bleibergów 1% Liebes- 
kindo'wą 2° Schnirową. 9023 

Sąd powiatowy Podgórze, Oddział I. 

Kraków, dnia 19 kwietnia 1928. 


L. V. 18/28. Edykt. Tus. uchwałą z dnia 16 
sierpnia 1928 L. V. 18/28 pozbawiono Alberta 
Roińskiego częściowo własnowolności z powodu 
przedwczesnej dementii senilis. Doradcą jego u- 
stanawia się Dra Artura Tilla, adwokata we Lwo- 
wie, który: ślubowanie już złożył, 9038 

Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 13 września 1928. 


LICYTACJE. 


E. 4432/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 listo- 
pada 1928 o godz. 10 przedpoł. odbędzie się w ni- 
żej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV licyta- 
cja realności whl. 494 gm. Zimna woda. Wartość 
szacunkowa: 9.422 zł. Najniższa oferta: 6281 zł. 
40 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w podpisanym Sądzie. 8966-3 

Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 września 1928, 


E. 952l28. Edykt licytacyjny. Dnia 28 listopa- 
da 1928 o godz. 9 przedpol. odbędzie się w niżej 
podpisanym Sądzie w biurze Nr. IV licytacja re- 
alności whl. 398, 207 — 219 gm. Zimna woda. 
Wartość szacunkowa wraz z przymależytościami: 
3377 zł. 37 gr. Najniższa oferta: 2252 zł. 25 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć 
moża w podpisanym Sądzie. 8967-3 

Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 września 1928, 


9016 


|nicy: Szymon Herman, emerytowany profesor | | 
gimnazjalny we Lwowie ul. Jakóba Strzemię 11! pada 1928 o godz. 10 przedpoł. odbędzie się w ceua: 2100 zł, Warunki t akta do przejrzć 
Salomon Goldberg kupiec we Lwowie ul. Hofima- | Sądzie tut. w biurze Nr. 70 licytacja 6/8 części | 
na 18 Róża Piepes żona kupca we Lwowie, ul. i realności obj. whl. 371 gm. Werbiąż wyżny, skła- | 
Kleparowska 1f. Podpis firmy: mastępuje w ten, dającej się z trzech parcel gruntowych o lacz- | 


Ogłoszenia ti © 6 ĘCl Go wv e. 


E. 1509/28. Edykt licytacyjny. Dnia 13 listo- 


hym obszarze 3535 m? (rola), na których stoi 
dom drewniany wartości szacunkowej 963 zł. 75 
gr. Najniższa oferta 670 zł. 9020 
Sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia 19 września 1926. 


E. 918/28. Edykt. W sprawie egzekucyjnej 
Banku Gospodarczego Krajow. Oddział we Lwo- 
wie przeciw Maciejowi Rasiowi i tow. o przy- 
musową sprzedaż realności lwh. 437 gm. Wieło- 
pole, dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Tomasza Rasia, ustanawia się kuratorem Dra 
Federbuscha, adwokata w Ropczycach, który go 
będzie zastępował na tegoż koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki sam nie wystąpi lub nie usta- 
nowi swego pełnomocnika. 9025 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 16 września 1928. 


E. 185/28/6. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
wierzyciela Abrahama Brertschneidera w Zabło- 
towie odbędzie się dnia 12 grudnia 1928 o godz. 
8 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 6 sprzedaż połowy 
i 16/20 części z połowy realności whl. 928 gm. 
Zabłotów, składającej się z pbud. Ik. 30/1 z do- 
mem i szopa. Wartość szacunkowa 5247 zł. 90 gr. 
Najniższa oferta 2623 zł. 95 gr. 9026 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 9 października 1928. 


E. 915/28/10. Edykt licytacyjny. Dnia 19 listo- 
pada 1928 o godz. 12 w południe odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro Nr. 2 licytacja realności 
whl. 11 ks. gr. gm. kat. Remizowce. Wartość 
szacunkowa 1120 zł. 

Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Złoczów, dnia 11 października 1928. 9032 


E. 1434/28/6. Edykt licytacyiny. Dnia 5 listo- 
pada 1928 o godz. 11 przedpołudniem odbędzie 
się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 2 licytacja 
połowy I. whl. 82 i 1/4 H. whl. 82 gminy Pobocz. 
Cena szacunkowa połowy pierwszej realności 
wynosi 1730 zł., zaś 1/4 drugiej 200 zł. 

Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Złoczów, dnia 1 października 1928, 9031 


E. 1194/28/6. Edykt licytacyjny. Dnia 12 listo- 
pada 1928 o godz. 10 przedpołudniem odbędzie 
się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 2 licytacja 
3/4 części realności whl. 132 ks. gr. gm. Zło» 
czów, na której pobudowama jest kamienica mu- 
rowana piętrowa. Wartość szacunkowa 37.950 zł. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 1 października 1928. 9030 

E. 4936/27/10. Edykt licytacyjny. Dnia 12 li- 
stopada 1928 o godz. 11 przedpołudniem odbędzie 
się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 2 licytacja 
całej realności whl. 831, 983 i połowa whl. 992 


ks. gr. gminy kat Poczapy. Wartość szacunkowa 
realności whi. 831 — 11980 zł., whl. 983 — 280 zł., 
zaś połowa whi. 992 — 390 zł. 9029 


Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Złoczów, dnia 6 października 1928, 


E. 1186/28. Edykt licytacyjny. Dnia 2 listo- 
pada 1928 godzina 9 rano biuro 11 odbędzie się 
licytacja 1/3 części realności whl. 209 gminy 
Siółko, składającej się z pb. 200, na której stoi 
dom, pgr. 454/2 rola, 457/2 ogród, 457/5 rola, 458/2 
rola, 672/3 wola, 673/2 rola, 674/3 nola, 733/4 rola, 
750 łąka, 751 rola. Wartość szacunkowa z przy- 
należnościami 850 zł, zaś najniższa oferta 567 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Warunki li- 
cytacyjne oraz inne dokumenta przeglądać można 
każdego dnia od godziny 9, biuro: 9. 9027 

Sąd powiatowy, Oddział V, 

Podhajce, dnia 5 września 1928. 


E. 1359/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Rozalji Weinbergowej w Zatorze odbędzie się 
dnia 23 listopada 1928 o godzinie 14 biuro Nr. 3 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licytacyj- 
nych licytacja połowy realności lwh. 30 gminy 
Bachowice. Wartość szacunkowa z przynależno- 
Ściami wynosi 10.734 zł. Najniższa oferta wynosi 
5.906 zi. Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie 
nastąpi. 028 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 6 października 1928. 


E. 2405/26. Edykt licytacyjny. Dnia 19 listo- 
pada 1928 o godz. 9 rano odbędzie się w but. Są- 
dzie w biurze Nr. 1 licytacja realności lwh. 269 
gminy kat. Bochnia, składającej się z parcel bu- 
dowlanej i gruntowej o łącznym obszarze 184 
sążni kwadr. oraz domu drewnianego. Oszaco- 
wanie: 2700 zł. Najniższa cena: 1350 zł. Warunki 
i akta do przejrzenia. 9046 

Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 14 września 1928. 


E. 588/26/. Edykt licytacyjny. Duia 19 listo- 
pada 1928 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie w biurze Nr. 1 licytacja połowy realności 
lwh. 1469 gminy kat. Bochnia, składającej się z 
parcel gruntowych o obszarze 47 ar. 55 metr. 
kwadr, oraz domu murowanego, domu drewnia- 
nego, komórki i wozowni. Oszacowanie: 12850 zł. 
Najniższa cena: 6425 zł. Warunki i akta do przej- 
rzenia. 9045 

Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 14 września 1928. 


E. 2641/27. Edykt licytacyjny. Dnia 10 listo- 
pada 1928 o godz. 9 rano odbędzie się w tut. Są- 
dzie w biurze Nr. 10 licytacja realności lwh. 431 
i 486 gm. kat. Stanisławice, składających się ż 
parcel gruntowych i budowlanej o łącznym ob- 
Szarze 478 sążni kwadr. oraz domu murowanego. 
Oszacowanie: 27334 zł. Najniższa cena: 18223 zł. 
Warunki i akta do przejrzenia. 9044 

„Sąd powiatowy, Oddział VAI. 

Bochnia, dnia 26 września 1928. 


E. 2665/27. Edykt licytacyjny. Dnia 19 listo- 
pada 1928 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie w. biurze Nr. 1 licytacja reałności lwh. 
1772 gminy kat. Bochnia, składającej się z parc. 
bud. o obszarze 17 ar. 11 metr. kwadr. i domku 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ui. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 
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| drewnianego. Oszacowanie: 4200 zł. 


Sąd: powiatowy, Oddział VIL 
Bochnia, dnia 18 września 1928. 


E. 1825/27. Edykt licytacyjny. Dnia 19 ył 
pada 1928 o godz. 10 rano odbędzie SK Ą o I 
Sądzie biuro Nr. 1 licytacja realności IWY pale 
ji 146 gminy kat. Słomka, składających się ssi , 
cel gruntowych i budowlanej o łącznym ob gnl- 


l 


1478 sążni kwadr. oraz domu, stodoły E gle N 
Oszacowanie: 5900 zł. Najniższa cena: 37*ygqb | 


40 gr. Warunki i akta do przejrzenia. 
Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 28 września ł928. 


isto 
E. 1202/27. Edykt licytacyjny. Dnia 19 k. 
pada 1928 o godz. 9 rano odbędzie się W tur a 
dzie biuro Nr. 1 licytacja realności Iwh. 7 g! b 
kat. Łazy, składającej się z parcel grunto Wi 
budowlanej o łącznym obszarze ł morg % odl 
żni kwadr. oraz domu drewnianego, stajni, Seni 
ły i szopy. Oszacowanie: 4900 zł. Najniższa MU 
3267 zł. Warunki i akta do przejrzenia. 
Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 18 września 1928. 


E. 770/28. Edykt licytacyjny. iDni 
pada 1928 o godz. 9 rano odbędzie się W 
dzie w biurze Nr. 1 licytacja realności 
gminy kat. Bochnia, składającej się z part 
dowlanych o obszarze 924 metr. kwadr. © 
domów drewnianych, Oszacowanie: 36023, 
Najniższa cena: 18010 zł. 50 gr. Warunki ! G 
do przejrzenia. 1 

Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 9 października 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cw. II. a. 783/28/2, Edykt. Strona powody 
Kasa załiczkowa w Sanoku wniosła skargę vw: 
ciw stronie pozwanej Onufremu Jaw czak igar 
tow. o wydanie weksl. nakazu zapłaty © 
zł. zpn. Ponieważ miejsce pobytu stromy poni 
nej jest nieznane, ustanawia się adw. dr. ai 
Ornsteina w Sanoku kuratorem, który ja D% ju | 
zastępował na jej koszt ù niebezpieczeństw? „wł 
tąd dopóki ona sama się nie stawi i nie ust 
pełnomocnika, 

Sad okręgowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 10 września 1928. 

| 

Ce. I. a. 213/28/1. Edykt. Strona powod f 
Chaja Süsswein w Bukowcu wniosła skargę pb 
ciw stronie pozwanej Lea Schanzer o 1 0 
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Audjencja do ustnej rozprawy została wynn ia. 
na na 5 listopada 1928 godz. 8.30 przedpoł:!$ pa | 
w tym Sądzie biuro Nr. 32. Ponieważ miejsc ig | 
bytu strony pozwanej jest nieznane, usta a 
się adwokata Dra Einlegera w Sanoku kurat | 
który: ją będzie zastępował ma jej koszt i niebo 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nić 
wi i mie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okrezowy, Oddział l. p E Sh 

Sanok, dnia 4 maja 1928. M JET 

Cg: la. 2630/28/1. iEdykt. Strona powod% 
Andrzej Czura w Prełukach wniosła Syf M 
przeciw stronie pozwanej nieobj. masie spad, -s 
śp. Samuelu Maćku o 230 dol. Audjencja yi. 
stnej rozprawy została wyznaczona na 1a 
pada 1928 godz. 8.30 przedpoł. w tym i 
biuro Nr. 32. Dla nieobj, masy spadk. ki 
ustanawia się adw. Dra Freya w Sanoku +, 
torem, który ją będzie zastępował na jej | ge 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona SA 
dnie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Oddział Ia. 

Sanok, dnia 5 czerwca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 196/25/3. Edykt. Konstanty MichalS ję 
urodzony 23 lipca 1882 w Stronibabach, 
Złoczów, zaginął od r. 1914 jako żołmiet? gi 
striacki ma wojnie światowej. Wdrażając 
powanie celem uznania go za zmarłego 
się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 40% 
Sąd lub kuratora adw. Dolnickiego w Zlot% 

Sąd okręgowy, Oddział IV. gle 

Złoczów, dnia 3 marca 1925. b 
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PRZETARGI PUBLICZNE. 


OBWIESZCZENIE. grii 
Celem zabezpieczenia przewozu lokalne | o 
warów monopolowych z głównego dwot! wy 
lejowego do Magazynu wyrobów tytonio j 
| Plac Cłowy Nr. 1 i odwrotnie na rok 1978 
na czas od 1 stycznia 1929 do 31 grudnia | 
rozpisuje Państwowy Magazyn Wyrobów wi 
niowych we Lwowie rozprawę  oferto 
dzień 5 listopada 1928. pł 
Pisemne oferty ostemplowane na 3 zł. za 
oferenci wnosić w zamkniętych kopertach y s 
z dowodem złożenia wadjum w wysoko ga 
zł. w Kasie Skarbowej, najpóźniej do d%,ę 
listopada 1928 do godz. |l2-tej w polu M5 
biurze Kierowniką Magazynu. Państwowi g 
gazyn Wyrobów Tytoniowych zastrzega 
prawo wyboru oferenta o czem decydui$ -i 
rekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego: saf 
Bliższe warunki przetargu można Pyt” i 
w Państwowym Magazynie wyrobów ac (A 
wych we Lwowie w godzinach urzędowi 
9 do 13-tej. „Sa 
Państwowy Magazyn Wyrobów Tytoni? 
Lwów, dnia 16 października 1928. 
Kierownik: 
(—) Freidenberg. 


ZGUBIONE DOKUMENTA. _ 
UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo "0% 
z roku 1917 Eugenja Ostrowska, a 
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NORBERT GUNSBERG, rocznik. 1900 un 
zgubioną książeczkę wojskową wydal 
_P. K. U. Lwów - miasto, 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wystawioną przez P. K. U. Gródek Ja 
na nazwisko Michał Rothkaehl. 
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Nalżytość pocztowa opłacona ryc“ 


